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po zjeżdzle berllAskkm /  Pakt Antykomlnternowskl Wykład­
nikiem zdecydowane! I solidarnej postawy nowej Europy
. k w i e d j a ' na alarm

Sztokholm, 20 listopada. — Z Mos­
kwy donoszą: D ziennik J^zwiest ja “ po­
daje, że sy tu ac ja  w ojenna pod Wolo- 
kolamskiem w  ‘ciągu o sta tn ich  24-ch 
godzin u leg ła pogorszeniu.

Gsłołnlo drogo 
pułk. Moełdormo

Berlin, 29 listopada. — W  obecności Füh- 
tera i m arszałka r  Rzeszy- G oeringa raia! 
miejsce w czrraj u roczysty  ak t państw ow y 
ku czci trag iczn ie zm arłego pułkow nika 
lotnictwa niem ieckiego M oeldorsa. j?o 
wzruszającej uroczystości żałobnej, k tó ra  
odbyła sie w sa li reprezentacyjnej^ m ini­
sterstwa lotpictw a, a w czasie k tó re j F üh­
ret wyraził ,sw oje kondolencje rodzim e 
zmarłego, a  m arszałek  Rzeszy Goc r in g  ser^ 
decznym przem ówieniem  uczcił zasługi 
najlepszego- lo tn ika  m yśliw skiego św iata , 
śmiertelne szczątki pułkow nika M oeldefsą 
»» ..»nw -nfl-rn-nft 9 honoram i^ woj'skowyru^

* 39 listopada.. — Z okazji spotkania '
w Berlinie mężów stanu, minister spraw zagra­
nicznych Bułgarii .Popo.fi złożył oświadczenie, 
w którym m. in. czytamy: „Dzień 25 listopada 
stanowi kres przeszłości — oznacza en bowiem 
ostateczną likwidację niebezpieczeństwa komu­
nistycznego. Nie mniej jednak dzień 25 listopa­
da, w-którym miał miejsce wielki akt państwo­
wy. jest dla przyszłości zapoczątkowaniem no­
wej ery europejskiej." ■ .

Słowacki pre/nier dr Tuka oświadczy! w  swej 
deklaracji m. in. źo następuje: „Przystępując 
w dniu dzisiejszym w sposób formalny do Pak­
tu Antykominternowskiego, Słowadja chce tym 
samym uroczyście podkreślić, że i w przyszło- 
śc^ ró ćz y ć  będzie piewzruszenie i konsekwent­
nie po obranej drodze. Powszechny nastrój, jaki 
zapanował w tych wielkich dniach wydarzeń, 
napełnia nas wiara, źe konstytucja nowej Euro­
py stała się już historycznym faktem." ' 1

Wicepremier Rumunii Michał Antonesćs 
oświadczył w swej deklaracji m. in. co nastę­
puje: „Rodzina, mienie ludzkie i Kóśqiół miały 
spłonąć w ogniu komunizmu. W ten sposób ko­
munizm stałssię wyspą złudzeń dla obłąkanych 
i ustawicznym zagrożeniem Europy. Komunizm 
już nigdy nie podniesie się._ Jest to dar zaofia­
rowany przez Niemców i ich Führers dawnej 
cywilizacji i światowi na -przyszłość, Zołntets 
rumuński wierny swemu posłannictwu bierze 
udział w teł watce.*'" " :

W deklaracji, jaką złożył minister spraw- zs-

Bitwa w  Cyrenaice
) kalttuaino-pelityczne ,.DaS- 
wnikliwy ąrtykul swego ko­

respondenta wojennego z Afryki północnej.

granicznych Hiszpanii, Serrano Saner trt. in. po­
wiedziano: Jeśli kiedyś kreślić się- będzie hi­
storie obecnych • czasów, będzie można docenić 
doniosłość faktu uratowania Europy, przypisu­
jąc je j zasługę wałki z bolszewizmem. Wów­
czas będzie można osądzić zasłjigi tych • osób, 
które w najwyższym' stopniu "przyczyniły się 
do dzieła obrony kultury i stworzenia jednolite­
go i moralnego frontu" caiej Europy.“ .

Rozmowy I amH## i* Kandma HMera

 «bok %rbWV nknWi
lotnika z ezasów w ojny św tatow ei Ri^nmp- 
fena - oraz o sta tn io  rów nież tragiczni© 
smarlego g ene ra ła  tJdeia. \ .  •

AMBASADOR U S A  W  T U R C J I
JE D Z IE  D O  W A S Z Y N G T O N U

A n k ä fa — K a ir  vW A d a #
Stambuł, 29 listopada. — A m basador Stą* 

nów Zjednoczonych w T u rc ji Mc, M urräy- 
wyjechał w czw artek  w ieczór t  A nkary do 
Adana, skąd poleci sam olotem  do K airu , 
po czym uda się w dalszą drogę do .S ta ­
nów Zjednoczonych. >

K O N D O L E N C J E  
K A N C L E R Z A  H IT L E R A

. po gffossie prezydenta Chile -
W k , » listopada . -  W  » f T :

nem prezydenta rep u b lik i Chile» F ü h re r  
przesiał te legraficzne kondolencye n a  ręo© 
nowego prezydenta. ^

W katedrze w Nimes edbyło stę wfetósre żałobne za b. prezydenta iwHojl w Faifysg, 
Cblappe. który w dn‘ti 87 listopada dS40 r.

M . p d ł W

%ię I posła cesarstwa Mandżulcuó Lue-i-Wen.
: W toku wczorajszej audiencji Führer przyjął 
po, południa ministra' spraw zagranicznych 
sprzymierzonych Włoch hr. Ciano w  towarzy­
stwie ambasadora królestwa .Włoch Dino Alfle- 
rl i odby! z nimi dłuższą rozmowę owianą du­
chem przyjaźni i niemiecko-włoskiege koieżeft?

Odjeżdżających mężów stanu żegnał m, dwor- 
mu osobiście, ministe’" von Rłbbentrop.

M A Ń K IN  R A T Y F IK O W A Ł
listopada. — W  N ankim e .ra­

tyfikow ano p rzystąp ien ie  C hin  do P a k tu  
^ k y k b u u n te rn p w sB e g e . • , : • .

o neulralnoid 
M S T " "

• < . .  ■ .. .. • • '. ; ... . .  ' ■.. .

żegnała odjeżdżających meżdw. stanu,! iłęlity-

m m s B .
. . . .

Po rozmewie Kurusu j

A w * % .T r* i*

W W w a  Roó#eve*(a I mkbtfm »rmw
nicznych Stanów Zjednoczonych Cordelia Hulia 
? nadzwy^ajnyin i ambasadorem japońskim Ktt-| 
fusti i ambasadorem, admirałem Nomura w e , 
*w rtek w  lapoAscy -

-m # A k h  *  m m *
S 8 Oceanu Snokolnęeo. wręczonych we środę

pew ied d * !: j f y  8 :# e d * ł  p ra*g i«m * i*y*

 ;afeą politykę,, k tó ra  dopo-
Sąm. do -zaehoWania pokdjti“. ,

W obwili, gdy na terenie Marmarico toczy się 
s  eiesłabnąca siłą wielka bitwa wiosko-angiel*" 
efea. tteragi „Dae Beich‘ł stają się jeszcze bar- 

■ . dziejjoteresnjące.
Itlop iero«  obecnie m ożna zrozum ieć w  ca­

łe j pełn i; J a k  zupełno fia sk o  sp o tk a L  gene­
ra ła  W ayęlla  w  zeszłym  ro k u  w  Cyrenaice. 
W ów czas ariano  W łochom  zadać śmiertel-" 
u y  cios i o  ile  n ie dałoby  sie  za jąć ca łej' 
A fry k i północnej za jednym  zam achem , to  
p rzy n a jm n ie j m iało być zdobyte B enghasi, 
jako , odskocznia do T rypo lisu . Is to tn ie  
B enghasi zosta ło  zajęte , a  ofensyw a d o ta r­
ła  w  d n iu  9 lu tego  naw et aż po E l Agheila.- 
B ył to  c z a s /k ie d y  ang ielsk i m in is te r  w y­
żyw ienia, lo rd  W oolton, n a  uzasadn ien ie  
ograniczeń, zarządzonych w  A nglii, puścił 
w  św ia t Slogan „m asło, a lbo B enghasi i  
k iedy gene ra ł W aveÜ uroczyście zapow ia­
dał; że „zapadło jedno z najb ard z ie j deęy- 
d u jących  w ydarzeń w  Obecnej w ojnie, k tó ­
re  w yw rze zasadniczy  w pływ  p a  wolność 
i  k u ltu rę  całej ludzkości“,. G dyby W ave!ło­
w i udało  się wówczas dotrzeć do T rypolisu , 
okazałoby s ię /że  mimo w szystko  ńie m a on 
ra c j i ,  ponieważ .na ty m  Odległym terenie 
-wojennym nie m a m ow y o ja k im ś  roz­
strzygn ięc iu  w ojny. W  rezu ltac ie  u tk n ą ł 
on w  połow ie drogi, a  k iedy  a fry k ań sk i 
k o rp u s  genera ła  Rom m la w dn iu  24 m arca  
rozpoczął przeciw uderżenie, sukcesy Wa- 
v e lla  rozw iały  się, ja k b y  za podm uchem  
gorącego w ia tru  pustynnego, W  ciągu 18 
dn i s tra c ił w szystko, co zdobył1 w  3-ch m ie­
siącach  uciążliw ych w ysiłków . W  ten spo­
sób daleko zakro jone ce le- obróciły  się w  
niwecz, spodziew any w zrost p restiżu  prze­
obraził s ię  w  coś w ręcz przeciwnego, a roz ­
kazy dzienne.WaVella,. łącznie z porów na­
niam i na tem at „D unkierk i w A fryce“, po­
zosta ły  pustym i przechw ałkam i. W arto  
d%iś o. ty ra  sobie przypom nieć, n ie  przesą­
dza jąc  by n a jm n ie j,. aby  now a b ry ty jsk ą  
ofensyw a w. A fryce północnej' m ogła by<5 
lekko tra k to w ä n a ,"

clwcgo sfänu» a  naw et jeszcze w ięcej: do­
k ład n ie  przez 9 m iesięcy przygw ażdżał op

sięcy (proszę- zw rócić uw agę na d a tę : 22-go 
czerwca) nową, a  zarazem  s ta ra  ofensyw a 
by ła  przygotow yw ana z  najw iększą tro s ­
k liw ością. K orespondenci donosili w  swych 
sp raw ozdan iach , że przez całe tygodnie fo r­
m alne węże kolum n czołgów  przez ca łe  ty ­
godnie biegły pom iędzy A leksandria  i M ar­
sa  M atruk  i że tra n sp o rty  konw ojow ane, 
długości 80 km , n ie należały  do rzadkości. 
Tnm donosili, że genera ł porucznik  A lan  
C unningham  sto i n a  czele 750-tysięcznej a r ­
mii,. podczas -kiedy inni posiada li in fo rm a­
cje. iż  .a taku jąca  V III . a rm ia  b ry ty jsk a  
liczy, 12 b ia łych  i 4 ko lorow e zm otoryzo­
w ane dyw izje  piechoty, k ilk a  dyw izyj pan ­
ce rnych  i 1,590 sam olotów . W  każdym  r a ­
zie, ja k  tw ierdzono, chodzi tu  o a rm ię  o n ie­
w id z ian e ! je szcze , silę , przebojow ej, prze­
w yższającą w ielokro tn ie zeszłoroczną a r ­
m ię W a re lla  pod względem  liczebności oraz 
uzbrojenia. B ądź có- b ą d ź . fak tem  jest. że

i deszczu w yruszy ły  do  a tak u , rozpoczęły 
sw ą ńkćję z tych  sam ych p u n k tów  w yjścio­
w ych; z k tó rych  dok ładn ie  przed rok iem  
rozpoczęły sw ą bezskuteczna ofensyw ę. Za-

punkcie n a  świacie. O kazu je się  więc. że

e m e s «

* 2 powodu nie :
W #, pódstmwę Ą

™o*a&

Ddlmrwdpwrn, Mcnclm
‘ ona, i

W " : , '

tym  decydują-

  - ..... —  k ieg o  n ie da sic  jn?  nad ­
rob ić  żadną o fensyw ą; b ry ty jsk a  i w  kriz-

k ańsk ich . Mitno.wi.ęe, ie  w obecnej chw ili 
ko rp u s a fry k ań sk i m a do czynienia z ca­
łym  b ry ty jsk im  potencjałem  ofensyw nym  

z ewAd* te-
g o i .da jącą  się  użyć do w alk i), to -ednak 
n ieprzy jac iel stw ierdza. Se po r a r  p ierw ­
szy e a  :ty m  froncie ‘N iem cy i B ry ty jczycy

W  Wvhndzfc Wojska
afry k ań sk ie  stanow ią zaledw ie ntnm ek nie- 
nuęćkW ewkgi W owkj. Tym eieżmre skut­
k i  h aW #  W  miafó w ity ch  w arunkach  kaA

/ A w ^ 4*ą f*k b *a ła  w  A fryce, a  to oma»
. *t,ue  w* Pranmi Nb X orw eaB  nie jeat w 
Ąiąaie ptwprowaddń atmkp 8W*n zaią- 
daf jw lnak  d ru c ieg a  fro n tu  w
^tropm . Dktego arozumwie #m wysiłki 
MOp##aąd» hryW akłej pwedsfa wionie im  
p m w  m&yk#A#W. jaku drugiego frontu.



ta k  sam o dobrego, jak  każdy inny . K ażde | S tanach  Zjednoczonych, rozbić legendę 
jed n ak  dziecko wie, że f ro n t, w A fryce n ie .' 
je s t  frontem - w_ t
b m  mrnw ą  W  m h n W k W W M k W ii  
1*. W  E u n v h '  «* m u #  '  m M M l W  # #  
p n n W k  n a  M 6 r%m * M i *
fryo* m oi*  mm * y W ; * W  # t m  n a w
«enim , gdy# p u a tyu t#  m a m a    _
p n w W a w ł#  W W  w arW ck_ '# .^% % < W %  
ta j  c*y ta m te : 0 #*T W Ł
fu n d am en ta  dl® v r ftim n  wolny. # r a g #  
rzędny  fro n t w A fryce n ie posiada żadne- 
#pa a w tv k w  *  kam pmW# waA a d mW- Ń k - e *
c iąg a  en  jed segb  śo ło ierza spod Mo­
skw y, a  ty m  sam ym  w  najm nie jszym  stop-
p i*  m k m m p mlĘiW »  .
kiego.. N ie 3 zupełnie zsynehroaizow ass 
s  •'wojną na W schodzie, ja k  swojego czasu 
a fm uyw *  R e m * !# .;  *mmp*n#ą
Z tego psw edti A nglicy u  s iłu ją  p Ä y u a j-  
m u le j w  fan taz ji stw orzy#

W «P ok< ™ in#d  f  lem k o  I h *

. .  - .........................................................
O M adepm j#  o n i s o  pcw to*  W p i m v

,.j@ s zdobyci® A fryk i Pdtootm ej należy 
otw orzy# w olną d rag *  tra n sp o rto w ą  przez 
M orze Śródziem ne i usuną#  ośte toem le  zs? 
F razesie  -Enem  zan im  arm ie  :B lisM e'iö 
Waahodn. k tW  W ato  mośn%) wdwmęg 
sgybka w p o s a ż y i  i M im  - m en # g w to o n # &  
to to  b#A8e m e to #  awrdoł# k ń  póto eey, a#f 
lem , n iesien ia pom eoy sow ietom . J e s t  w  
siew ątpliw i®  d łu g a  i d ługo trw a ła  d reg a  

- okrężna, ’ W  każdym  wypadku. B ry ty jezy- 
ey , ja k  dingo beds  "to t r m a a l ł  te j s ie- 
zw ykle uciążliw ej i skom plikow anej d rog i

(k w a  kam b im W » . .* % # # * «
#w tor*w d, t o  w y a t k t o  to \# a to fś to « «  to&ą
totoapa w  ^atok ketom # ta  m i l  to wy^
attok AagW na ktoto# toAMmmono w p#» 
Mwaämto * ? . lW #n# to  nto toat m ni"to*  
äto  w w w # * r% e e łW to ^ to j* * ia m to . '  " 
# p # a * ^ W h y  w to##3to to  # 1 6 w #  
ßarlqm  to *  wp*tod* w  to . w y
eftcą.-gfe d@"= tegp.-p^yzus#.-asy  nto.

Tym czasem  wnika w  pftstyniW h Gyre- 
s a lk i  wrze. Ä sw licy-'-saatoM ow sliw  dwóeh 
róźnyoh - k ie runkach  5 p ą  pidrńm ze^uad g ra ­
nicą ptnn<»ką pom iędzy Róm pn K preeżrny-

Kfdi O roar z k ierunk iem  na Tobruk. A ta -

cy jnym  T nhrnk  — ~fgf%Vr>m — f*m *r •— 
$11 Gobi. W alk i są  ciefH p i końca Ich nie 
da sie  leszcze n ^ e # id ? ie 6 . .Tuż te raź  jed-

Na całym froncie 
111 bolszewik

' W'"j§ŚSe»^kf'i^fiiSesSmm’iCsmfiiap

m*i€zq
 ......... .... we
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rafcter lokalny , zmacza w w ielkim  eato-

S B S 5® i B ® 5

Iro Znaczenie czyste lokalne. Ä sukcesy  lo­
k alne  w  k am pan ii, k tó ra  i ta k  ju ż  w  ne- 
rów nan iu  z  w o jną mm W schodzie m a cha­
ra k te r  lokalny , znaczą w w ielkim  ep*o- 
k s ita łe ii 
P*#WR@;
m am l. pen i    ...... .....................

ITS
— . ---------   .       - sprzy­
m ierzeni m ogą p row adzić w alkę ruchom ą, 
niem iecki ko rp u s  a fry k ań sk i walem? ff ca  
| ą  o fia rn o śc ią  i wvknmsj© wy.frwmłoó, j#» 

w ojennego, new lą- j k a  stanow i eeehę 6 o M e rs»  niemieękiogo, 
P ółnocną, B aehow ajne *5® naemveh moin«npików, prze» 
gap^yn ió  i de w szystk im  mm# wfoskipi b^enł pnncep»

sl! fądew ej o strze liw ała  skutecznie 
cłe k sn ty n ae w an o  akc je  niszczenia

 _
(äm r K Ä S w *  " S S  bSdwST"!#.' w  d # M « k  #m lk »  W ^ /%

zestrzelone 4 sam o lo ty  n ieprzyjac ielsk ie . Bombowce b ry ty jsk ie  zaatakow ały  w nocy 
nm M listo p ad "  AHelniee młemskaalnwe w  N w m a a e h  sachodnm h. r w l a w «  w Akwi»

okrężnej, w  żadnym  razie  n ie sd e łą ję  wp$y 
m &  88 rozstrzygnięci®  nn  W schodzie 
pośredn io  s e i  bezpośrednio.

F osa  tym nmynomhud# @al m m  stor# 
piosenka g ab , ro k u : należy begw erenke- 
w e  prsyw róeió  p re s tiż  itoperfam» wybek- 
aow ać W łoch? # rin g u  < 
eaó kontakt « frar^nską „ . . 
p rzygo tow ać inw az ję  do W łoch. 
sobie panow anie p a  ebeesrae M ores Śród 
»toouwtok podmtod* mp#f wójtowy w

Antykomunistyczna demonstracja Brazylii
W  m i n i i ;  re w o b e f l  j p ä y d i # #  I  n m #  M « # n i p*ł*M*y*h * # W w # w
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Woal zatopW 3 angWUe W W  poAmdno
Bej je st, ja k  o ś w i e c a j ą  kom unikaty , 
wapaa t af# pomW w W k to  Doahwały.

. _  ______    W lw M  w o k o n y  m p W k *  b r w d
w ^ m  n# k w  M m rW g g k  j ^ S L m S E f *  ig w i iul.

» 29 listopada. 
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m im m f  #  świto, 
wieczornych. Koto
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krew przelana tych bohaterów, którzy w  fc IK9
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lis to p ad a  an g ie lsk ie  damolOty bom bardow ały  D erne. Jeden  sam o lo t zosta ł zestrzelo- 
my przea siem na obronę p rm iw p o w ie trz n ą . w  A fryce w schodniej nieprzyjaciel 90 
przygotow aniu , przeprow adzonym  w o s ta tn ich  dniach , ząatakow a? gw ałtow nie wm* 
r a j  ran o  około gedz lpy  4 *tej okrążone ja z  ze w szystk ich  s tro n  m iasto  Ooodar. Nam 
oddziały ,słabe pod względem  liczebnym  w g tosopkn  do rozm iarów  pozyeyj. jakie 
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S esób raanyeh , 8 sam o lo ty  zosta ły  zestrzelone grzi 
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Berlin, 29 listopada. — Bułgarski minister 
handlu, przemysłu i pracy prof, dr Zagarołf po 
kilkudniowym pobycie w  stelięy Rzeszy wyje­
chał w  ub. czwartek wraz e towarzyszącymi 
mu członkami delegaci! do kraju.

W  czasie swego pobytu w  Berlinie min. Z*- 
garoff.miaf możność poruszenia wszystkich za? 
gadnleń gospodarczych dotyczących stosunków 
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Adwent od łacińskiego słow a „adventus" 
— przybycie, oznacza w K ościele 'czas przy­
gotowania do św ięcenia p am iątk i N aro­
dzenia Jezusa, O tro jak ie  przybycie C hry­
stusa prosim y w m odlitw ach: o przybycie 
w ciele (N arodzenie w Betlejem ), o przy­
bycie w lasce do dusz chrześcijańskich  i 
wreszcie — przybycie po śmiprci, w  dzień 
Sądu Ostatecznego. P rzy  pierw szym  przy­
byciu, k tóre już  nastąpiło , był C hrystus 
Dziecięciem — B arąnk ieip  O fiarnym ; przy 
drugim, k tó re trw a  — je st przyjacielem  
nieustannie o fia ru jącym  się d la  zbawienia 
dusz; przy trzecim  — będzie spraw iedli­
wym sędzią. _.x 

Adwent je s t n ie  ty lko  okresem  tęsknoty  
1 gorącego pożądania Zbawiciela, ale także 
okresem naw rócenia i pokuty , modłów, i 
umartwień, w oczekiw aniu na owo trzecie 
przybycie Żbąwieiela-Sędziego. Ze św. J a ­
sem Chrzcicielem, poprzednikiem  C hrystu ­
sa, wzywa nas K ościół św. „gotu jcie  drogę 
Pańską, czyńcie p ro ste  ścieżki Jeg o “ — 
(Mat. 3.). e

Aby niczym nie zam ącać skupienia w ier- 
nyctQgakazuje K ośció ł zaw ierania-ślubów ,

, odpraw iani#  w ew l 1 hucznych „ b a w ;  mll-
kną  organy, n ikną  kw iaty  z o łtarz* , kapłani 
używ ają s.ząt kolom  fioletowego -  na znak- 
żałoby i pokuty, m ający być godnym  przy­
gotow aniem  całego. K ościoła na  przyjście 

! Zbawiciela.
I Adwent rozpoczyna uroczystość św. An- 
i '¥ /  ^ P ° sto*a  i obejm uje cztery niedzie­
le^ M ają one w yobrażać nam owe 4,060 lat, 
k tóre poprzedziły, przyjście oczekiwanego 
M esjasza. .

Poniew aż A dwent przypom ina okres, w 
którym  zaczęły się 'spełn iać  tajem nice św., 
odnoszące się do przyjścia Zbawiciela świa- 

1 ta  i odkupienia ludzkości, K ościół od Ad 
I w enta rozpoczyna swój rob, w ciągu k tó ­

rego s ta ra  się- wszczepić do serc naszych 
trzy  cnotyz-wiarę, nadzieję i miłość. Z tych 
cnot • —. w iarę rozpam iętyw a szczególniej 
w czasie adwentowym , na nocżatkn m kn 
kościelnego. Zbliżamy się więc w Adwen­
cie do C hrystüsa, oczyśćmy dusze nasze 
w  S akram encie P o ku ty  i przygo tu jm y się 
na  przyjście Zbawiciela, by nie odszedł „iż 
m iejsca Mu nie było“ (Łuk. TT. 7), że „przy­
szedł do w łasności, a  swoi Go n ie  p rzy ję li“ 
(Ja n  1,-11),

Ś w ię ły  A n d r z e j  o ^ o s ło ł

P̂RZEGLĄD TYGODNIA |

K lą sk a e r s a i s L : e (

M inister, von R lbhentrop  podczas swego przem ów ienia na przyjęciu, w ydanym  przez 
niego z okazji 5-Iecia pak tu  an łykom ln tem ow sk iege  dip europejsk ich  mężów s tan u  

w hofełu „K afserhof*

(Red.) Zajęcie R ostow a przygw oździło = S ollum  gw ałtow ne a tak i rozbiły  się o zacię- 
p lany  sowieckiego sztabu generalnego, k tó- ty  opór włoskich batalionów , 
ry wzdłuż łuku Donu, łączącego się w za-1 Jeden  z klinów bry ty jsk ich  usiłow ał za­
pleczu R ostow a z Dońcem skoncentrow ał atakow ać Bardię, co skończyło się także nie 
silne oddziały broni pancernej. W alka o .powodzeniem, podobnie ja k  usiłow anie ob- 
Rostów ma doniosłe znaczenie z dw ojakie- lężonych w Tobruku załóg, podejm ujących 
go punk tu  widzenia. P rzede w szystkim  mia- -‘‘bezskuteczne próby w yłam ania się ze sla- 
sto 1 tw ierdza broni o s ta tn ich  Linij T agan- lowego pierścienia wojsk osi. A frykański© 
rogu, a  jednocześnie k ry je  drogę na K aa- porażk i A nglików  m ają specjalny posm ak 
kaz. J e s t jeszcze trzecia, niem niej w ażna wJŁontTynte, gdzie wokół dow ództw a angiel- 
od dwóch poprzednich przyczyna, d la  k i6- skiego zaczęto rozsnuw ać atm osferę nie- 
rej opór sowiecki był tak  rozpaczliwy, mia- udolności. Dowódcom . b ry ty jsk im , p róba- 
aowicie losy biegnącego tu ta j ru rociągu  jącym  powodzeń w. stosow aniu śm iałej tak- 

. Nic więc dziwnego, że.czerwoni tyki niem ieckiej, klęski w M arm arica za* 
zaryzykow ali nową kontrofensyw ę, p rag- dały napraw dę poważny cios. ^perU ng do- 
nąc za w szelką cenę odzyskać Roslów . A ta- s ta l  s ię  w -M armarica w kocioł, wloakn-nie-

mieć ki i tam  utopił swoje' szanse. FTaktyka 
niemiecka;W angielskim  w ydaniu zawiodła. 
Jed y n ie  w re jo n ie  pustyni udało sję A ngli­
kom zająć oazę Gialo, nie m ającą  poważ­
niejszego znaczenia strateg icznego. S tra ty  
w ludziach i m ateria le  wojennym  są s@

Św A ndrzej urodził się w Betsaidzie 
Galilei i by ł bratem  św. P io tra  (Szymona),
A uczniem św. J a n a  Chrzciciela. Skoro św. 
Jan Chrzciciel w skazał na C hrystusa, jako 
na obiecanego M esjasza, św. A ndrzej bez

te® śwoim łow ili peW nego raźu  ry b y  i1 na­
prawiali " ś iec ip rzec h o d ząc  brzegiem  rze­
ki ujrzał ich Jezu s  i  rzekł im : * ^Pójdźcie 
ta mną, a uczynię w as ryb itw am i ludzi".
I nslncba-li w ołania C hrystusa i s ta li się 
Jego w iernym i uczniam i i apostołam i.

Św Andrzej udał się w długie i.u c iąż li­
we podróże w k ra je  położone nad morzem 
Czarnym, do S eytii, gdzie głosił .słowo Bo­
że. św A ndrzej zo sta ł : w!aściw!e/ p ie rw ­
szym apostołem  narodów  słowiańskich. 
Potem opow iadał E w angelię św. w Epirze, 
Traeji i Greojj,* n aw raca jąc  bardzo wielu 
pogan. W P a tre s , w Achai, założył swą 
stałą' siedzibę, guzie pow ołał do "życia w ie i-( 
ka eminę chrześc ijańską . S ta ro s ta  ł l s u n z ,  
wielki wróg chrzpściian kńzał staw ić świę­
tego' A ndrzeja przed siebie i zm uszał* ge 
mękami do złożenia o fia ry  bogom Święty 
rzekł: ;.Ja sk ładam  ofiaręj tylko B ogu • 
prawdziwemu; n ie  z  zabitego; m ięsa z w ie -1 
rząt j j e  z' żyw ego " B a ra n k a . "który choć1 
spoimy przez w iernych, zawsze żyje",
, Rozgniewany Egeasz kazał św. A ndrze­
ja do ciemnicy wrztició, a  na  d ru g i dzień,

gdy żadne nam owy i obietnice pie zdołały 
złam ać m ęstw a apostoła, skażał go na 
śm ierć krzyżową. Święty sam  zdjął szaty; 
ucałow ał krzyż i z radością pozwolił się 
przyw iązać. Tak w isiał przez dw a dni, eier

'  y t o W a m # *  d *  l  " "

Wróciło Się. będ»e św iadkiem  jego" eifcVplfeii 
i łagodności. Trzeciego dnia w reszcie oto­
czyła głowę -świętego jasność wielka i od­
d ał Bogu decha 30 listopada 62 roku.

RORATY
W  czasie A dw entu rozw ażam y dobro­

dziejstw » W cielenia. W- celu oddania nale­
żytej ćżei Zbawicielowi w tonie M atki 
N ajśw iętszej i uw ielbienia Jeg o  niepojętej 
miłości, d la  k tó re j opuścił niebo i zszedł 
na ziemski padół, a  także d la  uczczenia 
M atki Jeg o  i w ielkiej .godności Maeierjyń*. 
atw a Boskiego — odbyw a się  przez cały 
Adwent przed św itaniem  M sza'św . do N aj­
świętszej M aryi P anny , zw ana R oratam i, 
od początkow ych słów „R orate ćoeli... — 
„Spuśćcie rosę niebiosa“.

Z apalona n a  ołtarzu , wyższa-- nad  inne,
v a g * .  - T a m e

jak b y  ju trzenkę, za k tó rą  oczekiwane jest; 
słońce spraw iedliw ości, Jezus  C lry s tu ś  
z N iej narodzony., : ' V v ; :

Wiadomości ze świat» katolickiego
Ojciec Św ięty na rekolekcjach ;

W niedzielę 30 lis topada po-pó łudn id roz- 
Poc-zuą się rekolekcjo i trw ać-będą aż de 
rąua 6 g rudnia . O dbywać się* one będą w 
Watykańskim P a łacu  A postolskim , w ka­
plicy św. M atyldy. W rekolekcjach  weźmie 
ttdzial

Jeńcy  zw iedzają m iejsca Święte

rów nież O jciec Św ięty P iu s 1 K IL  
^ogą w nich brać udział najprzew ielebniej- 
si kardynałowie i  pra łac i z K urii Rzym­
skiej. Podczas ćwiczeń duchow nych O^ca 
Świętego będą odw ołane/w szelkie apdieucje 
prywatne i ogólne, udz ie lane : nowożeńcom
I wojskowym, p rzejeżdżającym  prżeż Rzym.

B liska  b ea ty f ik a c ja

W w atykańskim  P ałacu  A postolskim  w 
obecności O jca Świętego' odbyło się posie- 
«201110 K ongregaqji Obrzędów, aby pow-^•iuo k o n g reg ac ji Ubrzęuow, apy p o w  
sijlc decyzję o ostatecznym  dekrecie oeaty- 
“»iaejj czcigodnej M arii M agdaleny Cnnos- 
8T- brodziła «ię w W eronie (Ita lia ) W 1774 
S tarła  w 1885 roku.. J e s t  ona założycielką 
fffonn  mSIÓBtr M Uw lerdżiaT w W eronie, 
»tore od je j nazw iska w zięły na.zwę Ca- 
"w gjeoek.., ' '

.W  obecności biskupów  diecezji W erony

Touzsny i s ław nych lekarzy  dokonano eke- 
haniacji zw M f'ew d*. M agdaleny Caßoemy, 

ł  grudmla.

zostaną przew iezione do Rzymu i ofia- 
PßpiaiowL - . . . .

ł*. % tyhn zaeaęlo w ym ó
%y=ma do ozdobienia Bazyliki W atykan- 

W która i odbędzie «1© ta  nrw syatoM .

nie w ystara ł sie °  zezwolenie w ładz pale­
styńskich, b y  jeńcy mogli- zwiedzić1 miejsc» 
święte; Setki jeńcowi, korzysta jąc i  tego 
zezwolenia, m odliło się *a swe rodziny, żo­
ny i dzieci w  Bazylice • G robu Ghirystusó- 

: wego i p rzystąpiło  do K om unii świętej.
PrmnWnM

okazji'SOO-tnej rocznicy zgonu św. Jo- 
, anńy  F ranciszk i, de Chan tał, założycielki 

w raz że św. F ranciszkiem  Sales Zagonu 
W A etr W izytek w  W I  Ojciec Awlęty
w ysłał w łasnoręczny list .dp przełożonej

j ą *  do W * # # * "
ąmkonnł. Zmknno % try tek .

P#m bN* P m # **  Plmmm X I I
*  *  B n d f . i i i r l .

ferm yletn  Im: P ie tra  P ą y m a n y i*  B o *  
p e n d e .  W  n ro m y ą W d  te ; w # * Iu o 'k ło l:  
j .  Em . k a rd y n a ł areyłńaknn J n e ly p  Mer* 
d l  J .  E. firam * Anpeln B ntła . N n nooar 
Anoelolekl. eakmkowle dnehewledalm a 
m a r ń d e t  ą m y k d ą te  Jdaaf. n rre d a le w łd e  
ł#  raad a  I g ra p a  akadem ik**  a K rd l**  
»Maga O nlw erayieta *  Bodapeeaela

A n rW  ie d  o&Mem. Y & l a ie  efo !d  pnm- 
d u a o d  m erro  fep e-fn d a , eaga  a le  yrm ea- 
d d  p r r a ,  d a  W *  C k r g ^

ki td są , ja k  dotychczas, zupełnie bezskti- 
eczne. Upadek Rostow a je s t ciosem nie­

słychanie dotkliw ym . Z agraża to bezpośre­
dnio od ty łu  liniom dbrbnnym  K rasnodaru , 
potężnym sieciom fortów  i umocnień; strze­
gących drogi na K aukaz. N azy w ają 'K ras- .. -------------  . --------
aodar „sowiecką lin ią  M aginota“. K to wie, s trony  b ry ty jsk ie j bardzo duże, ą  W łosi nie 
-zy nie pow tórzy się i tu los F ran c ji, kto- podali jeszcze w łasnych s tra i . Niepowodze- 
rej głów ne lin ie  obronne zosta ły  zhataku- nie oręża sowieckiego na W schodzie i ich 
wane- od ty łu . W alka o b ram ę K aukazu a fry k ań sk ie  przygryw ki fron tu  M arm arici 
zosta ła rozpoczęta. j w całości biorąc, n ie popraw iły  nastro jów ,

* ' "  i Londynie. :
.UOVCtia I  ULVVVLTjltL, 1 W USU'VOW U i V l t M

, Jednocześnie z  s ilnym  itaporem  na poto- pana jącyęh  w  S&i 
JfAAtr* 'AammWLa&ääwmA. ' N a  « t ó t ó r ł f f i ’:

mieckie, w sparte  na tym  odcinku dyw izja- lenderską. J ą s t to jedna  z jaskó łek  rozwi­
ali czołgów G uderiana, spowodowało zajg- dającego się już« w yraźnie im perializm u, 
eie, ja k  doniósł kom unikat niem iecki, Sol- B iałego Domu. W aszyngton wszedł na dr©« 
neeznogorska. znajdującego się w odległości gę podbojów. Tak więc na scenie wielkiego 
10 km. przed Moskwą. W  M oskwie w ygląd tea tru  sy tuac ji m iH tarno-polityezuej rysu- 
•raiasta p rzy ją ł w ygląd zbrojnej tw ierdzy, ją  się ostrza  dwóch 1 bloków, Przeciw ko 
N a północy ew akuow ano trzy  w ielkie dziel- trium w ira tow i Londyn — W aszyngton  — 
nice mieszkaniowe, gdzie w pośpiesznym  M oskwa, Berlin  dokonał sih ie j kou tro fen- 
tempie buduje się barykady , um ocnienia syw y pęlityeznej, m ontu jąc  ostatecznie se- 
czołgowe i s tanow iska * a r ty le ry jsk ie . Na, U dam y fron t E u ropy  przeciw ko bolszewiz- 

"    w ykorzystu jąc do ofic jalnych  u ro­
czystości p ią tą  rocznicę zaw arcia pak tu  
aritykom inlernow skiego m iędzy N iem cam i 
i 'Jap o n ią . O ile na te ren ie  eu ropejsk im  
pak t an tykom in leruow sk i je s t  sk ierow any  
i zbudow any w silnym  duchu  ideowym , n ti- 
J ita ru y m  i ~- 
o tyle, j

ulicach w idać żołnierzy, a  przy pracach  ob­
ronnych za trudbione s ą  n a r  r kobiety. —
„Tim es“ w ostafnich depeszach liczy się na­
wet z  Upadkiem M oskwy, a  „D iii M ail“ i 
..Daily T e legraph“ m ów ią o bardzo poważ­
nym  niebezpieczeństwie dla. M osktry.

Trzecie "ramię niem ieckiego parc ia  na ca­
ły frop t wschodni idzie rów nież odcinkiem  - -  . . ,  ,

> . J  « I  i  U ^v ill JU Ł  UUIUOV g lU I.IIIU  __ *_T . .  .
przecięciu kole i m u rm ańsk ie j. T akże p o ło - : B ry ta m i ; _ _ . -
źeń ieW  L en ing radzie  s ta je  się coraz bar- [ *?% p o p a rty  p o t ę w m  sukceśem.. jak im  je s t  
dziej beznadziejne. Sukcesy  terenowe, nie- \ w łaściw ie je d n o lita  ‘dziś op in ia  E uropy , 
O kreślone jeszcze bliżej nazw am i przez' nie- sk ierow ana bęzkpSprom isęw o przeciw  Ro*
mieekie dowództwo, aą owocem" now ej sil-"i »5i Sow ieckiej, naw et w  ośw iadczeniach i  
nej ofensyw y. , - ....... . y •• dek la rac jach .pąnstw  n eu tra lnych . O ezywiś-mm#  *d »n ł#  w tn yn u ü d * Permpekly#T An#]ll w oo w le  mł-
NI# bylp *  wdmql» MW& muł w  I « W w .U M i#  w r m iW n y e h  % ».

T - - J - i - - -  Ł— * -!-*-! -  w - **- * Niemiec w E uropie, roz-

 ...............   gieWkie. k to -i k tó re  wdześitiięj czy później m usi nTec. T e
će nic spodziewało się tak  silnego o p d rn .; sarno d n ty e ży ;partnerów  b ry ty jsk ich .
B ir E l  Ghbi.bylo tęź dł> B ryty jczyków  pew- „W  Wąlee' tej; -  mówił m in ister r .  R ib- 
ń^ro i rodzaju „ostrzeżeniem  . i dowódca a n -1 ben trop  -  jeżeli chodzi o ilość ludzi i ma- 
gielski. d ając rozkaz n a ta rc i»  .fta S idi Re- te ria iu , w ojennego, wszelkie szan se -są  pozW i. «kierował tam »tronie k*U«dl enro|iej^kl*j.'
<||. Pod B ir 121 floto ntraciljon-SS b rygady  , Jednocześnie- z  w aleniem . *1« i kloakam i 

k (o m .a ta M *h .n rw w * .a k r * i)k  lĄ^opy pcwernaieklej rw a ł#  ale Im atatr- 
idacemt nalarCia. Pod BIdt Beangkoper jiowogo nomadko aammalnklegn" ktdty 
wlnekiaial demnzeae bardalej tarakl*. a l ł  niemiecki# ólanf oeenolltyrane erypraoo-

w l b a ł #  :  M aaaa , komeekwcneła. 
dale) dn lk liw w  im caękk H p * ;  a[ai#ł*ch faa« ;* a ta i^  t a  a#m # naanm i f  lek eaaliaaeß , 
nraez W lnehdw  jądę& g, M * # d # ć #  a W g r  IW aA M  m le le rzn eg o  eamoloalwa. — 
tp# MM, je że li rbodm a  etm m aW  A a # m * # * # m i de #Mw m ln ie tra  cn a  B ib-
d n ą  )a#t cyfr#  w yrok#. K |#»kd b ry ty łek #  b e n W A e #  ca la ln le  » tra ty  b r r lc ie M e j Bo- 
I W e m a o le  zło, nhanym k  * # ) a d *  * * # * # »  t # * # # # &  am alejnzenej a  dw a k r e tó w  
daW  p r y k im  ie  d e  niewoli, nwedca genera- la lN W # h # g o # a a a  I aa loplone nraez Xlem- 
le Boerltnga. dental eto dnz#d* te,,i"M iw «  l a*W .0 # He.4M*.d#lnaa w ojenne okręty . nle- 
mdndmoiero a f ry k a tln h w  d y w a H ig e n o ra ł z d a ta w d g ż b ó * . Btlne clony n traym eln  le* 
A m n tro n g  e raa  am erkkennny ebnerzratir , n o ta  hand low a BAj na A ttnotykn trw a boa 
ręy ze azlnhcm imgiidnklch I n m e ry k # A -in rz en ry ,# to n a A .» W # c y d o d y » n n ay c jl Aa- 
zkieh dziennikarzy. Podobn ie na froncie gllL a  tygodn ia  n a  tydzień żm oiejnza »1*
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Rozpo rzęd ze n i cm G eneralnego Guberna 
tora 7 14 H<fnparL‘i 1941 r. został w prow a­
dzony w życie na terenie okręgu Ónliajft 
szoresr przepisów praw nych 

MieHzv innrm * ro^riee-nicto na ten okręg 
moo oh^winzninen roTpnr7adzeń o: wpro- 
WRÓzenip czn*u letniego. w prow adzeniu' 
k a rty  roznnynn wnypi dla przynależnych
do narodu rMemieokłegn w raz t  wydanvrNt 
dalsTVmt nrrenisflm i o postępow aniu kar- . 
np-adm in istraev inym , o obrocie nierucho- 
mo4cjami- a w końcu p obronie prreeiw l ot ni - i
czej i zachow aniu sic w rpobn  ulicznym . | 

K T T V fir r  W J T J K V M B Y

O netrdaj w nocy na cm en ta rn i Pow ąz­
kow skim  ru n ę ła  ezęśó katakum b, na prze­
strzeni 5 m etrów , zaw ierająca w m urze 80 
grobów. . I

W ypadek zauw ażyła rano  po o tw arciu  
cm entarza służba i zaw iadom iła niezwłocz­
nie naczolnika, te n /  zaś. . 7«>cvąd Dozorti 
C m entarzy  R zym sko-K atolickich,

Oczom nrzvbvfveb n kazał się m akabry  oz 
r  w idok W śród cppicł- łnb większychn y  . . 

łamków
• - .........................   ■ -  od­

leżały- czaszki, piszczala. 
,łkl "k rnń  «Triołv/>h trum ien, oraz

rozbite n ły ty  m arm urow e.
.Tak sic okazało przyczyna k a tas tro fy  by! 

b rak  zabezniofzenia m urów , prsed desz­
czem t śnieciom , wobec spalenia dachu je­
szcze w czasie działań  w ojennych.

m i  A N Y  G R A N IC Z N E  
M IĘ D Z Y  O K R Ę G IE M  K R A K O W S K IM  ' 

A  G A U C J A  i
U tw orzenie okręgu G a l i c j i  ! wfą- 1 

ozenie do Gen. Gub. uczyniło koniecz­
nym  przeprow adzenie kilku zm ian, w g ra ­
nicach miedzy obydwoma częściam i Gen. 
Gub. Zm iany .te, niekhędne tak  d la  dobra 
ad m in is trac ji ' lak  i gospodarki „znstnlv 
przeprow adzone droga do^re tu  R ządu G en .; 
G ub  dnia A lis t >pada br.

N a podstaw ia tego dek re tu  okrąg  k ra

i kowski odstępuje okręgom  G alicja: tmie- 
I żące do starostw a pow iatowego i zw ąsku 
gm innego Sanok, graitn  Tarnaw a Niż 
i S ianka W przyszłości należeć • nc V .ją 
do starostw a pow iatowego i związku gm in­
nego Sam bor (Gnlicjal. D y stryk t braków  
-lu przejm uje natom iast od d r-d ry k tu  Ga 
lir ja  A4 3 7 .11,ty W -amnoh tych zm ian gra 
nieznych l, tw orzone ^o«tana w okręgu kra 
kow ek:m 2 n« wp etsr-.e-twa pow ia 'ow r ? 
rnlanow vip, w P ^ o rn  V'C.• -to

S tarostw o pow iatowe, i /zyfarÄk gm inny 
Przom yśl,*fw ortfą:. 1) mmstW Prytonyśl. 2) 
należące dotychczas do «tirrosfev« powia 
towe«?n i związku e-minne^o Ja ro sław , orni 
n r  Dubiecko, Krzywcza. K nrm ow W  i Orze 
eh owce oraz należące dotychczas (to dy­
s try k tu  -GąMcia gm iny? Rakow ięe, B ir ­
cza. C brrów . D.obromit. Hermanowie©, K u 
fm ina. Kro&ócnko M iży«5«'*. M edyka. ATj 
źankowice. Nowe M jasfo P rzem yskie, No­
w osiółki R ydw ńskie.' O lsrąny. Ropowice, 
P ra tkow ire . Rybotyezne, S ta rzaw a  i S tub ­
no (StnM enko).

S tarostw o  P ow iatow e K rosno aiyoją sie­
dzib© bedzie m iało ' w Kropnie. Do s ta ro ­
stw a tego j  do związku gm innego wcielone 
zosta ły : ze starosty©  pow iatowego ? 'zwis-»- 
kn gm innego Ja s ło  gminy* K rosno. Rubin. 
Chorów ką. Iwonicz. Jedlicze. K orczyna 
Miejsc© P iastow e, N adele. D drrybod i Ty 
lawa, z© starostw a pow iatow ego ? zw iązk i 
frm in retro S a ” ok e m in v  Brzozów. Domn- 
racz. D ypia. Dt p ów, G fpkpiea B tc ^ c ó . 
sba, Haczów. Nozdrzec, P rzysie tn ica , J a ś l i ­
ska. R ym anów  — M iasto, i Rym anów  — 
Gmina.

Do starostw a pow iatow ego i związku 
gm innego Ja ro s ław  pie rdzie lone  zostały 
należąc© d o tre h e ^ *  do R v s tfy k tn  G alicja 
gm inv : Laszki, R adaw a, S ien iaw a i W ią­
zownica, »

S tarostw o  pow iatow e i związek gmin 
Sanok, m re im n ią  z dotychczasowego ob­
szaru  dystryktu" G alicja gm iny : Czarna, 
Lesko, ł/oboźew. Tndnw iska. M rzygłód. O’ 
ssanie®, P o lana , R opienka i U strzyki D ol­
ne.

Zarządzone drogą dekretu  zm iany te re­
nowe s ta ły  się obow iązujące pod wzglę 
dem p raw nym  od dn ia  15 listopada.

Popierajmy zwalczania tyfusu
Dzisiejsze warunki powodują szczególną tro- , 

skę o stan zdrowotny ludności, gdyż zaniedba-' 
nie tegoż już w okresie przedwojennym oraz : 
słabe zrozumienie potrzeb higienicznych staje 
sfę obecnie, w czasie kiedy stosunki mieszka-1 
niowe I ludnościowe ulegają ciągłym zmianom 
szczególnie groźne, umożliwiając rozszerzenie. 
się chorób epidemicznych.- .

Taka choroba jest tyfus plamisty, szczegól­
nie dla naszej ludności, żyjącej w warunkach 
mało higienicznych, a jeśli chodzi o wsie nieraz 
w niechlujstwie i zaniedbaniu ułatwiającym 
szerzenie się tej choroby I przenoszenie jćj. T y - ' 
fus plamisty — trzeba o tym pamiętać — szerzy 
się tam gdzie brud i wszy. Przez odosobnienie ■ 
ludności żydowskiej w dzielnicach żydowskich 
usunięto tego groźnego rozsadnika tyfusu pla­
mistego, kładac nacisk na jak najdalej idące od­
separowanie ludności polskiej od żydów zna­
nych ze swego zamiłowania do brudu i nie-i 
cbtujstwa. ' » -

Strzeż się tyfusu — to znaczy — unikaj ży­
dów. dbaj o zupełną czystość dala, mieszkania i  
i odzieży. Czystość jest pierwęzym wrogiem . 
tyfusu, przenoszonego wyłącznie prze? wszy, 
gnieżdżące się w brudnej odzieży, na nie czysto 
utrzymanym ciele. W interesie każdego leży 
dbanie o utrzymanie w zdrowiu siebie i swego 
najbliższego otoczenia.

Włóczęgostwo, wielkie zbiorowiska ludzkie, 
przenoszenie się z miejsca na miejsce całych 
rodzin, wreszcie jakakolwiek bądź styczność

z jeńcami sowieckimi sprzyjają w szczególno­
ści przenoszeniu się chorób epidemicznych. 
W tramwaju, w kolei, przy zabawie dzieęi, nie 
trudno o zakażenie lub przeniesienie zarazków 
dp domu. Piele meprzegótowanej wody lub p ie ­
ką, spożywanie niemytych owoców, uprzystęp­
nia chocoble dostęp do środowisk ludzkich, do­
mów I rodzin.

Byt on niestety wśród naszej ludności w nie­
których okresach bardzo powszechny, wyrzą­
dzając daleko idące spustoszenie, zważywszy 
źe leczenie go jest niełatwe a  bagatelizowąpie 
sporadycznych wypadków doprowadza do szyb­
kiego rozszerzenia sję-go.

Podczas wojny światowej wielkie połacie 
kraju objęte były epidemią tyfusu. Po wojnie 
jeszcze skutki zaniedbania dały się dotkliwie 
odczućj, szczególnie na polskiej wsi, przeludnio­
nej i zapuszczonej pod względem higienicznym

Obecnie już zawczasu zorganizowano akcję 
zwalczania tyfusu przez usunięcie wszystkiego 
tego, co umożliwiało zawsze rozszerzanie się g o .,

Aby "akcja ta wydała owoce.. trzeba współ-} 
pracy całej ludności, każdego poszczególnego 
mieszkańca. Czystość osobista, unikanie osób 
brudnych i zawszonych, natychmiastowe zgła­
szanie każdego wypadku, w którym zachodzi: 
choćby tylko podejrzenie zapadnięcia na tyfus | 
— „oto podstawowe wymągmia. do których wi­
nien zastosować się człowiek mający poczucie ! 
odpowiedzialności wobec, w łasnego«społeczeń-. 
stwa.. 1

SCeleg na Mormoni«
W dniu 2 marca 1940, krótko przed zakoń­

czeniem wojny rosyjsko - fińskiej, znana ze 
swych przyjacielskich dla Angti uczuć szwedz­
ka gazeta „Aften .sten" zamieściła na swych 
i urnach ciekawy artykuł o militarnych i strate­
gicznych planach Rosji Sowieckiej' CO do pół­
nocnego wybrzeża Morza Lodowatego. Między 
innymi w artykule tym zuajdrh się nastębu- 
i.ice godne uwagi słowa r -. "

„ Isto tnym  celem R o s ji je st zdobycie  
absolutnej w ładzy  i panow ania nad Mo­
rzem Lodow atym  i nad północna częścią 
A tla n ty k u  W  osta tn im  czasie Rosja za­
miar ten  rozw inęła u  siebie bardzo sil­
nie, a je j poczynania  w  h im  k ierunku  
nosiły charakter m ilitarny". 
l)!a mieszkańców północy grożące niebezpie­

czeństwo ze strony Rosji Sowieckiej stało Się 
faktem jasnym i zrozumiałym. Sowiety ciągle 
udawały, że powodem ich parcia na północ są 
jedynie interesy uzysto handh wc. Już znany 
ze swej zaborczości car Piotr Wielki poświ(ę* 
cał swa uwagę obszarom położonym nad Mo­
rzem Lodowatym 1 nawet wyraźnie wypowie­
dział się: . S k o r o  m ó w i ę  » p ó ł n o c ­
n y m  M o r z u  L o d o w a t y m ,  t o  m y ­
ś l ę  j a k  k u r i e c.“ To zainteresowanie 
komercjalne swego czasu mogło mieć istotoe 
podstawy, -albowiem w tym czasie począł oży­
wiać się i rozwijać handel z Ameryką, 8 droga 
morska między Syberią a Alaską jeszcze nie 
była znana. W czasach późniejszych okazało 
się jednak, że rynek wschodni niestety nie był 
w stanie wytrzymać interesów handlowych z 
Ameryką. Wybrzeże Morza Lodowatego strą­
ciło więc. na znaczeniu jako trasa han­
dlowa. Sama Moskwa odebrała północnym czę­
ściom nadmorskim ich handlowe przeznaczenie, 
kierując aktywny handel zewnętrzny innymi 
drogamk Skoro po pewnym czasie Rosła So­
wiecka nad brzegami Morza Lodowatego rozpo­
częła budować porty i ośrodki komunikacyjne, 
to dla uważnych polityków0 stało się zupełnie 
jasnym, że nowopowstające udogodnienia nie 
posiadają wartości gospodarczych, lecz noszą 
charakter przede wszystkim'' militärno,-strate­
giczny. Te interesy fcmilitarno - strategiczne 
zwłaszcza n* przestrzeni ostatniego stulecia 
rozwinęły się na wielką skalę.

Głównym, ośrodkiem zainteresowań była ko­
lej murmańska, licząca 1341 km długości, łączą­
ca Leningrad z wybrzeżem Morza Lodowatego. 
Stanowi ona puls północnej Rosji Sowieckiej. • 
Ludność nazywa ja „koleją łez“, ponieważ przy 
budowie kolei murmańskiej, pracowała wielka 
rzesza więźniów politycżnydh i jeńców, Wojen­
nych. Wielu z nich padło bądź pod ciężkim bi­
czem knuta rosyjskiego, bądź wskutek działa­
nia ostrego klimatu polarnego. |
; Znaczenie kolei murmańskiej wzrosło znacz­
nie w ostatnim dziesiątku lat. Podczas gdy w 
latach 1924/25 na odcinku tym przewieziono

do 10.859.000 ton ora? iö.310.000 ,osób». Ä więc

w. ciągu ośmiu lat cyfra wyrosła pięciokrotnie 
Już w roku 1932 okazało się koniecznym rozbił' 
dować niewystarczającą dla tych obszarów yi 
pję kolejową., Transpon dzienny w owym cza­
sie wynosił przeciętnie 1320 wagonów towaro- 
wych.- Ciężar towarów przewiezionych pocią­
gami towarowymi wynosił 500 tonn dla każde, 
go z nich. Norweskie koła wojskowe ob licz y ły  
że kolej" murmańska zdolna jest dziennie prze­
transportować .33 bataliony żołnierzy, przy 
przeciętnej szybkości 32 km na godzinę. W o, 
statnich latach Wytężono cały wysiłek, ab y  w 
miarę możno|d powiększyć sieć kolei murmafi- 
sklej. 6

Wzrost znaczenia kolei murmańskiej daje się 
wytłumaczyć również silnym przyrostem natu­
ralnym ludności polarnych i rowincji Rosji So­
wieckiej. Archangielsk, stplica północnych ob­
szarów posiada dziś (195.000) pięciokrotną cj 
frę ludności z roku 1920. Murmańsk liczy! jesz- 
cze w roku 191? — '3000 mieszkańców. Ostatni 
spis ludności z dnia 1 kwietnia 1938 roku wv- 
kazał 149.000

W tym samym czasie stan ludności półwyspu 
Kola z 14.500 wzrósł na 300.000. Ai do niedaw­
na Murtrgńsk posiadał zarząd prowincjalny Le- 
ningradu. dstatpio został miastem wydzielonym. 
W roku 1936 po raz pierwszy Murmańsk otrzy. 
mał telefoniczne połączenie z Leningradem. 
Również od tego samego czasu rząd począł 
bardzo intensywnie rozbudowywać północne 
prowincje.

Jak wyżej' wspomnieliśmy, Rosja Sowiecka 
powtarzała stale, że' rozbudowa sieci kolejowej 
i rozwój jej nadmorskich prowincyj 'północ­
nych. ma na celu Jedynie charakter czysto go­
spodarczy. Na. przestrzeni ostatnich lat zwłasz­
cza można było żauważyó. te  urządzenia so­
wieckie w tej części kraju posiadają nie tylko 
charakter gospodarczy, istotnym celem zamia­
rów ZSRR była kolej łącząca stolice z północ­
nym wybrzeżem Atlantyku. Kolej murmańska 
przede wszystkim miała na celu połączyć Lenin- 
grad . z wybrzeżem Morza Lodowatego, alt 
oprócz tego posiadała leszcze wide innych za- 
miąrów ukrytych. Jeden z norweskich dzienni­
karzy zwrócił ironicznie uwagę, że Rosja zbu­
dowała kolej murmańską ze względu na blisko 
położony Narvik. Tym samym chciał powie­
dzieć, że Unia murmańska służyć ma wyłącz­
nie celom wypadowym — w kierunku ważnego 
punktu wężłdwego norweskiego Narviku, co 
wszystkim było ogólnie znane. Dla rządu nor­
weskiego stało się również" kwestią zupełnie 
jasną, że sowieckie obszary Murmańska w *75 
proc. posiadają cłiarakter "militarny. Tylko nie­
znaczna część miała służyć dla celów handltv 
wych. Dziś już nie ulega kwestii, że porty na 
wybrzeżu północnym" Atlantyku posiadają kolo­
salne znaczenie, jeśli chodzi o wpływy angiel­
skie i amerykańskie. Tylko, że u bram Narvi­
ku stoją dziś armaty niemieckich sił zbrojnych. 
Rosja przeliczyła się, i tym samym jej -plany 
gospodarbzę: j  militarne,/jeśli -chodzi o Mur­
mańsk, ,'Żfl$tały calkgwijce,, prgękreślone.

N A  A U T O S T R A D Z IE  "
W  ubieg ły  czw artek  w godzinach popo­

łudniow ych w ydarzy ła  s ię  trag iczna  w 
sku tkach  k a tas tro fa ! przy  zbiegu ulicy« M a­
ślane j z  a u to s tra d ą  w Radom sku.

Sam ochód osobowy w yjeżdżający s  R a ­
dom ska w padł na zakręcie całym  rozpę­
dem  na ciężarów ką ja d ącą  w .przeciwnym 
kierunku. O bydwa sam ochody u leg ły  ca ł­
kow item u rozbiciu i s trza sk an e  pad ły  do 
przydrożnego rowu- "Szofer prow adzący li­
m uzynę ponióęl śtaieró  na m iejsca , z p ' 
kierow ca ciężarów ki oraz jadący  z n im  p a ­
sażer ąteg li ciężkiem u obrażeniu  i  w s ta ­
n ie  groźnym  przew ieziono ich do szpitala .

PÓ Ł M IL IO N A  W ID Z Ó W  W  KINO* 
T E A T R A C H  L W O W S K IC H  

J a k  w ynika  z przeprow adzonej statysty­
k i sprzedaży biletów  w ejścia na seanse fil- 
mówe do k in  lw ow skich, liczba widzów 

; w yniosła  w  okresie  bd 17 października de 
1 1  -listopada okołó pół m iliona osób. , 

j 2  podobnych obliczeń statystycznych wy 
nika, że w tak im  sam ym  okresie  czasu pod 
czas rządów  bolszewickich zostało żaku*

, pjonych w G alicji jed y n ie  .7,000 kart wstę­
pu oa koncerty i 8 .0 (H) n a  fóźne widowisk® 

J sportow e. P rzyczyna jego leży w tym, ze 
I bolszewicka p ro p ag an d a  komunistyczna 
: była ta k  p rym ityw n ie  przeprowadzana ' 
w yśw ietlanych film ach, że n ie mogła pi»

1 mówjó lw ow ianom  do przekonania.

l y  osek był jej dumą, maleńki i kształtny jak 
I i  arcydziełko: usteczka miały barwę mali­

nek, pewnymi obawami napawała ją myśl 
© odrobinę ta  duże} nóżce 1 kształcie palusz­
ków z  lekk’mi poduszeczkamf tłuszczu.

Weszła Marysia. •
— Józek nie zastał tego pana, proszę pani 

i przybił bilet na drzwiach — u niego. Tak po­
wiedział. ;

— Bilet na drzwiach? — było w let głosie 
pewne zdziwienie, potem oburzenie.
• — To pijaczyna ten Józek — ciągnęła Ma­
rysia — poco mu oani dała pieniądże z  góry? 
On zawsze tak za ła tw i...

Była wzburzona.
— Jak on mógł? — zawołała.

- —  Przybił mól. bilecik na drzwiach?
Błysnęła tej mvśl że ktoś będzie przechodził 

kolo drzwi Srebrnkkiego. zdejmie bilecik i co 
po tym? Wyobraziła sobie nawet, ie  tin  prze­
chodzący obok drzwi malarza będzie miał po­
stawiony kołnierz, czarnego płaszcza i w ogóle 
bedzfe to tzW. czarny charakter. Oczywiście 
odszuka |ef adres, będzie • mógł szantażować. 
Gdrłeź łazi ten Srehrrdcki?

Poleciła przywołać Józka. Oburzenie' nie 
ustąpiło i, Mary'"chodziła małymi kroczkami 
przy lustrze tam i znnwrntem.

— Jak on mógł9 Taki bałwan’ Przybić bile­
cik na drzwiach9 I ezvro9 Młotkiem 1 gwoź- 

.dz'pm Batwan’ Bałwan1 Bałwani
Rnrlesr’ sie dwukrotnie głos dzwonka.
— Któż to o teł ohrzć? — pomyślała. 
Snołrrała w lustro W oczach to lała ogniki

złości Te ogniki bvłv zresztą wcale urocze. 
Przymidrowała nosek i poprawiła włosy.

— Na pewno S reb rn ik i1 Na newno’ . . .  v 
Uczti’a lekkie • drżenie serca które zresztą

p r z e t o  szvbko Album ze zdieciaroi leżał ot­
warty na tanczanłe fotografia malarza t  brze­
gu Zamkn»’a album ■ położyła na stoliku Nie 
zastana" hin s<e dlaczego to robi Zmieniła pan- 
vtn*>n<j M’-itfl teraz te .zgrabne“ "t czerwonej 
skórki ozrfob'nne błyszczącymi wężykami, na 
wysok m nhca*!Vn Szlafroczek zwiflZafa' gru­
bym sznurem z . pomponikiem . w ksgtafcle ró- 
źyczk1

Dzwonek odezwmi ak  zmkckfpBwłpmym W-
nem.  " - '

S t a t t i e s

W ich zc p o w ie ś ć

— To Jerzy 1 Nie lubił czekać za drzwiami.
Oczywiście przyniósł kwiaty.
Odciągnęła wolno język zatrzasku.
Na progu stał Barlik.
Pręzesuniol — zawołała kryjąc rozegerowa-

— Prezes — nie prefees, panie te n . . .
■— P ro sz ę!... witam prezesunia drogiego...
Ujęła go pod rękę i wprowadziła, do pokoju.

Barlik był rozpromieniony. Całował już trzeci 
raz obie raczki Mary.

— Uosobienie , wiosny!».. .  Bóstwo majo­
w e ! . . .  — zachwycał się. — Malinko — nie ma-

\ Hnko . .  , s .
I Lubiła tego jowialnego grubaska, który, mó- 
. wił miłe słówka i poza tym miał taki rozkoszny 
brzuszek, ozdobiony gruba dewizką, 

i Ulokowała Barłika na. foteliku. _ „
1 Obraz sylwetki Srebrnickiegb był teraz da- 
) leki i jakby omglony.

— Wspaniale wyglądasz prezesuniul — po­
prawiła jego krawat i pocałowała Barłika w ty-

i sinę, która następnie kilkakrotnie pogładziła;
I — Baby — rzekł Barlik — co nowego w kra-
1 tnie miłości? r -  nie miłości.

Roześmiała się. .
Nie myślała już o Srebrolękim, chpć myśl o 

bilecie przybitym na drzwiach wracała upor­
czywie. ' ■

— Wróciłeś preżćsuniu od pani?
— Wróciłem — nie.wróciłem, baby, ale wy­

glądasz wspaniałe, niech cię kaczki zdepczą!,..
— p o  go tu przyniosło *r- myślała Mary. Nie 

był u niej prawie dwa miesiące Chyba sprawy 
handlowe. Coraz więcej panów odwiedzało jej 
pokoik' w .sprawach handlowych“. Niech się 
pani dowie, komu .... ski sprzedaje dom? Ile on 
jest na prawdę skłonny wziąć za ten plac. łub 
też u dyrektora . . .  klcza są trzy sygnety. 
Trzeba kupca.

To był© szalenie nudne#

Załatwiła taką sprawę Fłgusowi I następne­
go dtiia wręczył jej pięćset złotych za pośred­
nictwo. Początkowo nie chciała przyjąć, ale Fi­
gna tłumaczył iek to — ^zarobek, czysta 
Sprawa, czyste ręce i żeby nie była dzieckiem“. 
Wysłała część , pieniędzy mamie.

— Słyszałem* że nowa miłość baby? — Ko­
chasz się? .. - . . .

Jowialna twarz Barłika mieniła się odćićnla- 
mi zadowolenia, oczki były świdrujące i bą-

Cży się kocham, grubasku? »Tłumaczyli 
cl Idpdyś, źe się nigdy nie zakocham. Nie w 
rzę w miłość. . :  ■

— Wiesz już, źe Srebrnićki' jest ^  Warsgaf 
wie? . .

Ä S Ä .Ä S sa E a r t* '
äSssamKg:
wać obojętpy wyraz twarzy. — Oli zamsze 
mlml w «oWł e*ś * »dänm b — S # .
lenie lubiłem tego .chłopca.- Cle*a%e, co tak 

I wpłyndb m# W Ü « # ' — W 'w oW  — o *
baby. M A H W # # * # ! . . . 'a o g v ?  * .

I P rzerw ali natr#al przeutkRwk w
ry. choć twarz jego była iąk zawsze jowialna.

— Drugi *tn»ł rów nW  — ikd*#***- 
w #l - .. - ..,

Mary obracała w paluszkach pajacyka g cger- 
wonego mtfam. Nozdmm W  ewk# M&o <Wa- 
I*, m o W k M k W  błysk mmdtWWtL Barbk 
wMtrywmł d* eW e '  doArtegł łe  wWomoś? 
o Kańskiej zaskoczyła ja bardziej od popfźed* 
nich nwmg o SrebrbmdGnt

— Tv nie znasz Kańskiej?
-r- Nie, nie znam — odparła.
— Bardzo przystojna kobieta! Bardzo przy­

stojna! . .  »• Rotmistrz Kański, jej mąż, airfbtecz- 
ku, zginą! bez wieści. Może trawka na nim roś­
nie? Pani- Elżbieta przyjechała do Warszawy 
już trzeci raz i ■ Olszewski ją adoruje. Szkoda, 
że jej nie znasz, baby. ciekawy, byłbym twoje­
go zdania, ó jej urodzie?

— Olszewski adoruje Kańską? — myślała
i jest w Warszawie. Olszewski skłamał? To 
niemóżlłwe; • - ' . . .

Czuła jakieś wewnętrzne wzburzenie, które 
okryła obojętnym uśmiechem twarz*.

— Spotkałeś, prezesuniu Olszewskiego?
— Dziś w południe na dworcu. Czekał 

Kańską. Zjadłem z  nimi obiad. Olszewski test 
zakochany, jak sztubak ?— ńie sztubak pan1®- 
Mówi dó alej, my Darling, o maleńka! Stara 
miłość, nie rdzewieje, b.ąby, On jej sie oświad­
cza! jeszcze nim wyszło z l  Kańskiego i dostał

— Znam k :  historie- — powiedziała -  »  
dyś mi Olszewski opowiadał. Twierdził, źe S|t 
wyleczył, tyjka nie wiedziałam, że °na naz>* 
'wa się K ańska... . . . w,
, — Zw yW  się tak mówi, przerwał, gdym
fość —„ tift mlfpść;' kwitnie" w człowieku. Zn® 
tpń ból, baby., .
' - n i  -ty grubasku ranjyny strzała Amorar

Wydął śmiesznie usta. ;
Usiadła przy Barliku na niskim stołeczki 

W zięli lego rękę, .
.— W kim się koehasz, prezesuniu?

Oh, gdybyś wiedziała — nie wiedziała. •
— Może zgadnę? ■
— Na pewno nie! Ten sekret nieznany fi* 

mu spoczywa w kąciku mego serca i ia t>‘ 
mąm kluczyk -  nie kluczyk •• t . . r71i.

g « l i $ i s « h 3
W yobru ll, wW« BwWü ' I» *  "
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Dziś! A ndrzeja 
J u tro :  E lig iusza  B, W. 
W>chdd słońca o godz. 8,46 
Zachód .  .  I W

w tym *y#*äk# #!*#&»
ul* Wył* #1»#!,*

zamemn am;

I p rogi, jakimi chadza plotka ba: 
ś is;fcie, a potwarz* oszczerstwa 
ciężkie kamienie godzące tiierzad!
Ostatnio odbywająca eie sprawa 
m a*a Posmak towarzyskiego skai 
czyi,a nazwisko Anny Starzec 1 S tiW m W  

rzekomo, zachowaniem sie

B ija tyka  na całego
Oskarżonego  ̂o pobicie Jana" Zalewskiego — Wta- 

„ , . , . . f . . ' (lyslawa Egipskiego, który używał kawałka żelem
Na Św. A ndrzej, w dziew aj kożuch prę- 1 krzesła, Witolda „Wandale wojującego przy porno-

a *  ^
żyłom szkody częste. ] Zdawalob;

Św. Jędrze j — A dw en t przy tw ierdzi.

przochoffötl tam tendy posterunek PP. na którego wi­
dok nożownik, oraz co dz; slejs£a jago niedoszła ofia- 

j ra  — rzucili siy do panicznej ucieczki przez pola i 
! krzaki. Jedoń z  mężczyzn zostawi! na szosie czapką 
i srsueoaą w crasie bójki.
I WMM#*k ma

^rz.eckodząoy przez jezdnią u l Jasnogórską

Technikę wyrobu ciastek Drożdżowych en a ka -da 
gospodyni. Jes t to najpieiw sza ranna robota. K h -n t 
przychodzi przecież na /mladanie. na które najlepiej 
- 'd a ją  się do smacznej kawy popularne „drożdMw-

P o eztilek  a^aelemnlsnli» 16.48 
K o n i e c  zaciem n ian ia  8.05

1 lÜitliSilUUUiî üiUiUlilüUflUUiStuiiüi atUiiiiijitiUilUjiUilMiUfiijU 
z  m i  A  N A D ZIE Ń :

Na św ię ty  J ę d rz e j baby do przędzy. 
v Jeśli-m iękko  na  Andrzeja* to  niedobra

nadzieja.
a

iw . A ndrzej
gwięty A ndrzej, aposto ł C h rystu sa  gorliwy,

lawałoby się, ge jednak wojowniczy aw anturni- 
. powinni być ukarani, ale przewód sprawy wy­

kazał nieco inne ohüoze, niżli akt oskarżenia. Cho- 
, Pfzecjeź o słoty pierścionek, który ".Tan 2a- 
ioski chciał przemocą odebrać od prawnie posiada- 
jącei rro teściowej i te®s!owem oraz czynem zniewa­
ży!. W wyniku sm awy wniosek jeden: „W art pałao 
Pace a  Pao — pałaca“.

b rn tlm il *p*d#l — # l# i*m l*
Urbaniak zam. w Częstochowie p rz y__

na szkodę Hersza Pacanowskiego spodnie.

On z k rzyza  w iernych  B ogu zbawieniem  ' tr-t— "• -------- ---■ »
pociesza.

Urbanik uznana została winną i skazana na 1 rok 
więzienia.

Ż elazną ru rk ą  w udo
DyŻUry ap tek  , Er. Banasia uznał sąd winnym togo, że w Hptiu

W ^  „  « JU  d . d .
Częstochowie następujące apteki: Monikowskifcgo -j-ż e la z n ą  w udo. Oskarżony skazany został na 100 zł.

w .,.I KU T Z L : '  " " "  U  M

,ooł„   j .  slew Harens z Budnik zaczepił połą płaszcza o prze- znaczonych do krajani.
„  Jeźdź?jący wóz i wpadł pod kola. P rz e je c h a n i1 nie s!ę odbywać „wprawną

1 ¾ ¾ ..« J  , doznał pow aif^ch obrażeń" ciała, podniósł się b e z ..............................
i n iczyjej pomocy i kulejąc odszedł z m iejsca wy-

ądzie g rodzk im  | padkn. .
P oparzy ła dziecko w rzątk iem

Leokadia Zaręba zam. przy  sł- Olsztyńskiej prze­
nosząc przez kuchnię kocioł pełen wrzątku w ylała 
ukrop na rękę 6-c1o letniej córeczki Ireny . Dziecko 
zemdlało z bólu-. Sprowadzony lekarz opatrzył po­
tw ornie sparzoną rękę m ałej

P##ry*l«my p iw :  w r y  ,
10-clo letni «Henryk Gołąb bawiący się w Olsztynie 

na posesji swego s try ja  echował się przed wołającą 
go służącą do p ’wntcy, Drzwi zatrzasnęły się i prze­
rażony malec u jrza ł obok siebie 4 olbrzym i# szczu­
ry , k tó re  zaczął bić zdjętym  ze siebie naakiem. Dwa 
 ............... ..............................................." I w i e

Od da.
• W ieluńskanośei 68: OtręBsktego

O yh ry  Ilkm n* A iy lm y k * *
Dnia 30.21 od godz. 16—12 i .16—17 dyżurują 

Częstochowie P P . Lekarze;
■Chirurg: dr. Chrzanowski Stefan

r

• Bony 3:
Laryngolog: d r, Glubisz Stefan — Al. Kościuszki 14 
Okulista: dr. Marczewski Józef — F ocha.17; 
Ginekolog: d r. Ferens Tadeusz — N. P. M arii 24; 
Dentysta: d r. «Lubczyński Zygmunt — Śląska 5.

-N ad ł6 r nad  hodow lą owiec _ , ust aia 7 l7 sy’"jakośti7dift słotny' In ia 'n e j7 l , 'lb 7 t l7 l lb
iro-wadzący hodowlę zarodową, obecnie m e , UIi mbi 1Vi iVb, V, Vbj oraz dla słomy konopnej:
awiopy wlcsnym, silom korzystaj"" -  ..........................

mocy prawnych urzędowych rozporządzeń.

Tydzień areszty  za kradzież snopków
I Miejscowość powyższa była świadkiem przewiny 
i niejakiego Walentego Ziębacza, który zabrał w celu 

przywłaszczenia 24 snoneozki żyta na szkodę J . 
Grabowskiego. Ziębacz dostał tydzień aresztu i 5 zł.

, opląty sądowej, tudzież obciążony został kosztami 
pom pow ania.

I  Słom a ln iana I konopna
Zarządzenie dotyczące słomy lnianej 1 konopnej

Rolnik, pro.w 
jest pozostawia

Do księgi zarodowej owiec mogą być wpisane 
zwierzęta zdrowe, odpowiadające określonej rasie lub 
kierunkowi' hodowlanemu pod względem pochodze­
nia, budowy, rozwoju, • maści, eherak te ru  ra ­
na lub okryw, wartości użytkowej i wagi.

Bonitację (ocenę runa  lub okrywy 1 budowy zwie­
rzęcia) przeprowadza się nie wcześniej niż po pierw , 
ssej strzyży, biorąc pod uwagę od rest wełny za o- 
kres czasu: cońajmnioj czteromiesięczny. P rzy bo­
nitacji stosować należy klucz bonitacji rasy. Ocenę 
futerka owiec rasy karakuł przeprowadza się mię­
dzy 3 a 7 dnięm  po urodzeniu się zwierzęcia. _

.«lisi a @ Z#yól#yiem  ) »•
Boz!epione"po mieście afisze oraz- wzmianki-wpra- 

de o mającym się odbyć spektaklu p.t. „Zwyciężyłem 
Kryzys" wywołały wśród miejscowego społeczeństwa 
żywy oddźwięk zainteresowania. Sztuka sceniczna 
Pawła V ulplusai znaffa jes t miłośnikom tea tru  .z 
recenzji lab  też oglądania na deskach scen kra jo­
wych. Biorąc pod uwagę sprzedaną, dotychczas Ilość 
biletów można stwierdzić, że aktorzy stanowiący Ob-

1, 11, 111, IV.
Rozprawa nożowa •

Ma szosie Olsztyńskiej zajatw iali onegdnjszego ra n ­
ku dwaj nieznani mężcżyuni swoje urazy  bijąo się 
na oślep kułakami. W pewnej chwil! jeden znlch 
wyciągnął nóż z za cholewy i ugodził przeciwnika

ezcznry rzuciły  sio na dziecko i dotkliw ie pogryzły 
mu szyję 1 rece. K rzyk chłopca sprowadził domow­
ników, którzy wyswobodzili' przymusowego więźnia.

N iefo rtunny  f a r t  narzeeeonej
Panna A. Cb w trakcie robienia papierosów dla. 

swego narzeczonego, włożyła do gilzy 2 główki od za- 
palek chcąc wywołać niegroźną, je} zianiem , m aleń­
ką eksplozje dla kaw ału. Żart jej okazał się niefor­
tunnym brukiem zastanowienia, gd»** zapalające się 
łebki znnałek w papierosie onloovm przez jej na­
rzeczonego poparzyły dotkliw ie twarz młodzieńca 
tak  silnie* te  musiano wezwać lokat* a . Zrozpaczona 
panna targnęła sie na swoje tycie, przecinając sobie 
żyły na rękach żyletką. T ragedia parz wze^stw.i ro*,e. 
g ra ła się kilka dni/tem u w m ieszkaniu przy ul. św. 
Kazimierza. S tan zdrowia narzeczonych nie budzi 
obaw o życie.

Kupa czerw ona w  złote kropki
Stefan Kozielak sam. w Olsztynie zameldował o 

kradzieży kury o upierzeniu czerwonym w złote 
kropki, zdaniem jego najpiękniejszej bury n a  świa­
cie. P iękna k u rą  została odebrana Eugenii Sikor­
skiej. sąsiadce "Kozielska Sikorscy w swojej stodole 
zrobili u dołu ściany dziurę, w yjm ując a podmuro­
wania kamienie. W ewnątrz stodoły posypywali z ia r­
no* o okoliczne kury zwabione smacznym pożywie­
niem łapały się nieraz ju ż  powno w potrzask. Po 
złapaniu zwabionego drobiu Sikorscy za tykali z po­
wrotem otwór.

Umysłow o chory  * ,
ok rada  sklep spożywczy

Od dłuższego już czasu w pewnym sklepie przy. ul. 
N. p . M, zauważono ginięcie artykułów  spożyw czych., 
Właściciele sklepu zaczęli bacznie obserwować przy­
chodzącą klientele, w w yniku obserwacji okazało się, + 
że kradzieży dokonywał nieznajomy pan .kupujący • 
codziennie cukierki. W czasie badań i aw antury do 
sklepu wpadła starsza jakaś pani, tłumacząc i prze­
p raszając właścicieli ł oĄnosząo skradziono: Jabłka, 
ser, cukierki i włoszczyznę, twierdząc, te  kradzieży 
dokonywał jej umysłowo chory syn. którego kroki

ki'
W  ra n ae j teź komendzie idą: bsbki i placki, c aa 

końcu dopiero' tortowe i deserowe.
Obok mnie przenoszą blachy serników i jabłeczni­

ków wyjętych po 2 godz. pieczenia z pieca, a prze- 
k ra jan ia na sztuki. K rajan ie musi

.   p r a w n ą  r ę k ą  1 p r o s ty m  o k ie m "  j e s t
też nie byle jaką  sztuką.

Z za-im ponującego kopca z pierników miga czubek 
wysokiej, hinlej czapki. P iern ik i są raczej ciastkam i 
sezonowymi,- Najwięcej idzie ich ua Boże Narodze­
nie. P iern ik i robi się z ciasta zaperzonego, cukru i 
miodu, mąki i iwonnych korzeni, podnoszących smak 
i specyficzny ich aromat. Ciekewo są nad w yraź 
wiadomości dotyczące ciasta piernikowego, któró 
trw ać może do la t 50-oiu. Czym ciasto jest starsze, 
piórnik staje  się smakowitszy. Jak. czvtam y w his- 
to rji pierników  — jeden z bogatych właścicieli in te­
resu cukierniczego dni swojej córce w posagu 75 106 
pudów  starego ciasta  piernikowego. Ciasto tak ie 
przechowuje się na kilkomorgowej przestrzeni, do 
ziemi zakonuje się hermetycznie zamykane beczki, 
cafe rzędy  boczek tworzą ory5r,n alna p lantację po­
dzieloną alejkam i na rejony. W yjm uje się ciasto 
najstarsze z beczek, nakładając w nie świeżo roz­
robione i Zanim właściciel dojdzie do ostatniej, czę­
sto do powrotu do te j pierwszej.... upływ a la t k ilka­
naście łńb kilkadziesiąt.

N a choinkę glazuruje sie 1 szprycuje rozmaite po­
cieszne figurk i, gwiazdki, zw ierzątka, p tak i, kwinty, 
owoce itp. pierniczki.

W ielkim popytem wśród dzieci i ’ optymistów lubu­
jących się w ryżowych odcieniach cieszą się ciastka 
,.wiosenho*‘. Byw ają one przeważnie w yrabiane le t­
nią pora. kiedy najwięcej zostaje białek podczas o- 
kresu kręcenia lodów w ym agających sam ych żółtek. 
Z białek bije się pianę specjalną maszyną o napę­
dzie elektyeznym , poczerń wlewa sie w nią gorący 
cukier, podgotowsny do pewnej próby. Bróbę bada 
się term om etrem , 'hlbó prow izorycznym  sposobem 
przez t. zw. pióro. Jes t to drucik w kształcie m aleń­
kiej Łrzepaozbi, k tó ra  włożona w cukier i wydmu­
chiw ana — tworzy bańki. Cukier, zatem wiewb się 
do p iany , dodając kolor i odpowiednie smaki otab 
kwasek. Jes t to beza, k tórą sm aruje się i nakłada 
na .ciastka w  stanie surowym, tn sama beza 8 pu­
drem  zapieczona w piecu w postaci ładnie 'uform o­
wanych ciastek nosi nazwo "merengów.

Owocowe ciastka wykańcza się nu kruchym  spo­
dzie w  formie babeczek 1 na tortowym podkładzie. 
Ciastka owocowe znów ' p rzedstaw iają . wdzięcz­
ne pole do ponisu d la artystów  — cukierników uk ła­
dających kolorowe weeckowe. m arynaty, owocowe w 
zaklęte kwietniki bajecznego ogrodu H esperyd.

A dlaczego ptysie m ałą w środku próżnię? Nie Jest 
to  rzecz tak  bardzo skomplikowana — jak  próżnia 
Tori college. Poprostii odpowiednio wyrobione ciasto 
szprycnj.e sio na blachy i wsadza do" dobrze gorące­
go pieca, aby ale ptysie ..wysadzlłwłf. Puśte wnę­
trza w ypełnia się gotowanym kremem lub b itą  ćmie-

śledzi już od kliku dni, choąo się przekonać skąd po- 
przynoszone precz a le  " ’ * * ' 'Uego do domu okradziono

Macie apetyt? — przepraszam, winny ciastka!
R eportaż se „słodkiej pracow ni“ siiapej w mieście firm y  cukiern iczej

W  cukierni przygryw a m uzyką z ,p ły t gramolono-, »” ™‘i nni i , b ^ D) t
•Wych.^Fert-yczne- panienki' fOznbazą -"'OpłaWtiiĄi »zar 
•piawianc .kaw y i  : sm akołyki. Zń  bufetem W :szkla­
nych gablotkach estetycznie porozmieszczane, i  iiló- 
żone wdzięcznym doborem barw 1 kształtów — ciast­
ka przyciągają spojrzenia. Uśmiechają się do nich 
usta amatorów słodyczy... ciastka bowiem wygląda­
ją  tak  pięknie, a  w  powietrzu unosi się delikatny, 
lecz dziwnie drażniący nozdrza zapach świeżego pie­
czywa, rumu, anyżku, masła, różowi się pianką na-
w * * -  n *  - * - 4nem niezapomniane kreacje, ciekawych ról tej lula- agrestu. m ieai tęczowo pray b r a c e  a serków owoco- 

aej kraned^-farey. Słyszy Sie wicie przychylnych,
ciepłych słów na tem at łubianego reżysera Strzelec­
kiego, k tóry kreuje główną rolę. „Głód wywabia, 
wilki 8 lasu", powiada jśoeta. Także głód duchowy 
miejscowego społeczeństwa skierow ał myśli wielbi­
cieli tea tru  na tory oczekiwania biesiady artystyoz.- 
ttyeh wrażeń i  humoru. Zbyt opieszałych spotkać 
jaoże „katastrofa" że odejdą z niczym od wyprzo-

Będziezny m ieli możność śledzić w sztuce tea tra l­
nej odbicie prądów i przemian epoki, w której żyjemy 

« epoki u adbrzm iałej -małymi £ dużymi rewolucjami w 
sposobie patrzenia na każdą '  nieomal sprawo, w 
sposobie odczuwania i reagowania*.na happy ,vend. 
Niewątpliwie Paw eł Vulpine nawinie nam  silne Wra­
żenia tea tralne swą komedio farsą, refleksje, myśli, 
Btńsgi, spostrzeżeni^ j t. p. •

S praw a o pobicie I zniesławienie-
Oskarżam niniejszym  Bftrwanleo Leokadię, sam, w

wych, zastanaw iają rum iane kruszouki • na ładnie 
wypieczonych plackach, kuszą babki dorodna, przy­
siadłe szeroko, jakby od serdecznego śmiechu, g ra ją 
ncdzlo’ja  pistacjowe barwy pomad, czerwienią eie 
purpurowe galaretki żurowi nowo. Często wybór jest 
tak  trudny, bo obfity, a. kkżde zastanawia... napra- 
szają się swoim wyglądem do kupna,

Eówno ułożone szeregi kolorowych smakołyków 
przypuszczają szturm  do ludzkich apetytów* Są one 
jakoby aktoram i działającym i żywo n a  wyobraźnię 
smakową widzów. Aktorzy ci m ają "swojo kulisy, 
wielką przygotowalnię i nbieralnfę, w k tórej p racują 
sprawnie czeladnicy i uczniowie kunsztu cukierni­
czego — przybrani w białe, k itle  i  fa rtuchy ,.w yso­
kie czapki, s z iy x w  krochmalone, zsunięte z zawa*. 
, ,  - -  -Iowy. Fantazje przecież J

posiadać każdy- Bzsnujący 
HłH _____ „ ...f  jes t granicam i świat two­
rzenia rzeczy ładnych i smacznych!

Przechodzę do „pracowni1* wzorowa i  czysto u rżą- 
........................ ' le j  salf, i .................... ...

Hä" wo wnętrze pakownych palenisk., _ , , ,  ,.,.1. k.’nK A,?moją ö d . /  starych  “ i młodych. Z uwagi na to, żo 
czyn oskarżonej poniża mnie w (Ądnii publicznej i  żę 
zadane córce D anieli uszkodzenie cegłą w nogę jest 
bardzo szkodliwe, mam zaszczyt prosić Sąd Grodzki, 
■aby taką — nie taką  przykładnie ukarał. * 

Naturalnie 1 świadków przedstawiam. Samo aąsia- 
dy, które słyszały wyzwiska, cholery, znajd uchy, 
dziady i wiele innych m niej ęenzurowanych.

Sąd biołąo pod uwagę, źe na rozpraw ę nie stawiły 
się oskarżycielki, spraw ę niniejszą' umorzył. Pięć dnł | 
Po wyroku widziano skłócone w lipou b. r. sąsiadki: 
Berwaniec Leokadio i Józefa Sołtysiak idące sp o d -1 
»1« obok Bteble po ti lo y  i ro@ niw N M « » osywls- 
pięm o trzeciej znajomej, która—

Ustają przyśpiew ki. dziarskich, b ia ło  odzianych 
czarodziejów k o lo r o w e g o  ś w i a t a  pachnących oinftek. 
Są to wszyscy mężczyźni, k o b i e t y  bardzo aioTeznfe 
ZBzwvczaj reprezentują zawód cukierniczy. Trzeba 
mleć n ie  .byle jaka siłę do podnoszenia olbrzymimi 
b la c h ,  p r z e s ie w a n iu  sit z mąką 1 C a ło d z ie n n e g o  krą-

« a b -

• t . . Serce czarne polukrowat 
; r xlaisw<}zrną-£ioo8low&ł*..,t ; ••-.• -'• •ś .■■. --
-B o b o ta .^ rp .. P ątrzę n s  MO# pracowników: są ogy- 
ste "1 Wydelikacone praca w niebrudnym  zawodzie 
cukierniczym, nie pasuje też do nich określenie; 
„spracowane ręce“ , lub „zniszczone p racą '1

Na gigantycznych iście rozmiarów stolnicach od­
bywa się wycinanie z aąrowego ciasta  gw iazdek '—
ciasteczek ----  posypywanych cukrem i sztancowaote
firmowych waniliowych półksiężyców. Na olbrzy­
mich blachach przygotow anych do odniesienia sa 
szklane gablotki lady — piętrzą etę ciastka tortowe, 
m arm urkl (kruche, lukrowane), ponczowe, drożdżowe, 
serniki, szarlotki, p ierniki owocowe, ptysie, torty, 
baby, placki 1 t. p. wspaniałości. Przez weneckie 
okna wpada uśmiechnięte słońcem południe listopa-

Same nazwy gatunków ciastek mało mówią o t ru ­
dzie i wysokiej sztuce cukierniczej. N aprz. ciastka 
tortowe robi sie na biszkopcie przekładanym  i od­
powiednio gatoirowanym . Do przekładania służy 
krom. marmoleda, konfitury , syrop i t- p. N ajbar­
dziej rozpowszechnionym kremem  jest russei (ma- 
ślanjh. potem ' idzie krem śm ietankowy, na mleku, 
krom mokka, orzechowy, waniliowy, pomarańczowy 
i t. d. Trudno* wprost wym ieniać całe dziesiątki sm a­
ków; Samo przybieranie ciastek wym aga ópróez zna­
jomości kunsztu cukierniczego, zawsze dużego wy- 
czupia . artyzm u, przy  kombinowaniu barw, przy  przy 
bleranio" apetycznie óiaśtek krenfahai. owocami, ko­
lorowymi galaretkam i, przysypując chnglem z ' o- 
knichów tortowych i biszkoptowych, z orzechów, mig 
dałów. Tortowe ciastka n ap a lan a  sa ponczem. Tech­
nika wyrobów mnrmnrków jest daleko m niej złożo­
na, niż cudów .tortowych M*rmurok —. to ciastko 
krucho,, przekładane różnym i m armoladami- i kro- 
mam?, %ą wdzięcz? jąco nazwa obniągającej pole­
wie raiło Im itującej m erm urkow e żyłki. „Żyłki ‘ 
nie każdy czeladnik ładnie zrobić potrafi, bywają 
pechowcy, którzy aam '^st ciemniejszych . fnjowań 
kolorowych — m nrm nrków — „sknoeą“  szpetnie i 
nie do poprawienia robote w szkocką k ra tkę ją  m a­
lu jąc — swoją nieum iejętnością. Przedemną kilka 
.bastrolek, w których grzeją uczniowie pomade, a obol: 
P M vsto le  czekają już ot, k tórzy  będą nią. wykańczał1 
kruche ł tortowe ciastka. In n y  czeladnik wkłada su- 

......................................  '  * seknn
■ Gdztoś.. tam W rogu.; »■««»' -- ----- itrucne i tortowe c iast sa. in n y  czeiaaniK

nok na wysokim sto łk u .i wyciska, krem  ze. szprycy | ob(j obwarząnki do ciepłego ponczu, po 
— podśpiewując: " ,  - . I daon; w yciąga łyżką du rsz lakow ą:

. . .

W sam raz (Mebdłn /extroHa)
P ąn  n ie b y ł ani w yso k i, a n i n iski, n ie  

m okną by tek powiądsieć, żeby byl średni 
albo ntały. N ic podobnego. Pan był w  sam  
raz, Panow ie w  sam  ras  s<t zw yk le  u ty tu ­
łowani.

Pan był drug im  zastępcą trzeciego wice­
prezesa i  nosił się n ie za  dobrze, owi n ie

w  sańi ras zako ch a ł się. Zakochał 
się w  panience, która  n ie była an i sa  w y ­
soka, ani za niska, panienka  ̂ była  w  sam  
ras. •

— W  sam  ras d la  m nie  — pom yśla ł.
M uszę je j  to  ośfofodczyó rzekł.
Trzeba to zrobić , an i nie za mocno, an i 

nie za słabo, tak  w  sam  raz.
S łów  sa  dużo  nie mokną, za m ało za­

szkodzi, trzeba do n ie j napisać, w  sam  r a z . , 
U siadł i  pom yśla ł . Napiszę tak :
Panno,..
Za du&o nie, mokną, od razu  n ie  trzeba, 

trzeba ta k  ostro in ie , ale n ie  za ostrożnie , , 
ta k i w  sam  razi 

W ię c  napisał: Panno... i pom yśla ł;  a mo­
ke by to było  n a  dziś  w  sam  ras. W sza k  
je st panna, a  A ń n a  to  w ie  sama.

Napisa ł Panno  i  w rzuc ił do sk rzynk i po­
cztow ej»

A n n a  o trzym ała  i  pom yśla ła : panna , '

“•dzionek je$en, -a rano za stu ka ł li­
stonosz. r  y h

Spo jrza ła  4 u frźam : A nno. Pom yślała: 
Anno!... H m //. ' ■ S  

A  trzeciego dńigW drteczka  biała i m ata: 
K ocham . - -

P om yśla ła: K tók to  kocha m nie  —
A  pan, ten  m a ły  i  n ie  za d iiży  pan, ten  

pan w  sa n i ras zaw ołał: W szy stko  ju k  je j  
pow iedzia łem , nie sa duko, n ie  sa  m ało, 
ta k  w  sam raz.

A  czw artego  cfnla pan o trzym a ł liśc ik  
różow y i perłow y: a  w  IttciJcji: n ie  za  du ­
d y , n ie  za m ały , n ie za ostry, n ie  za  tępa, 
sznurek n iezby t cienki, n ie zb y t g ruby, la ­
id sznurek  w  sam raz.

s
Gdy oa.dwon« (A n i*  «knmóilń —  pnyiem? krotni« m arnym  
nie jest w  dom u przy miłym i dobrym  öäwiet- zużyciu prądu 
kok . Ngnowwe żarówW Owam :kryjxoni\ 
m ydm ulii# m t r z y y o - b ü k  A r ia * .  a ą lp n Ł ip : a u n k u d w y .jp w  
oareządne # ,  óżydo i umożliwiają *W ę i*«  tów)iże wglądu  

-wykorzymanię «ncrpi ekkcrycznej, Żarówką" na mały krzcałt,
Owan^Krypaón ow40 warów aaowokówd^«: żarówki Oaram- .
any nay w w ;  A da&  pk W w k a  O u w m » -' Kryprón nadak akwzególm « do żyrandoli

s a f t  $  S £ , £ t K  ■*><—
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Żywy Inw entarz
Pomieszczenia dla żywego inw entarza należy przed 

s im ą wybielić, wyprząlnąó oraz odpowiednio zaopa­
trzyć. Krowy cielne i trebne klacze winno sie .spe­
c ja ln ie  pielęgnować. W szystko bydło codziennie czyś­
cić i ważyć do kontroli. Cielętom doprow adzić do 
norm alnego stanu  racice. Źrebiętom czyścić kopyta. 
Inw entarza nie wypędzać na dwór aa  ozco. Unikać 
zroszonej passy, ponlewdź taka szkodzi zwierzętom. 
Resztki zielonek wypasać bydłem. Na noc i z rana 
zadawać słomy i siana, n następnie okopowizny, ko­
niom  zaś i źrebiętom zadawać marchew. K redę szla­
mową dodaje się w w ypadku karm ienia bydło liśćmi 
buraczanym i. . .

Nadchodzi okres, gdy trzeba zwrócić baczniejszą 
uw agę na stopniowe przechodzenie s żywienia let­
niego na zimowe. . >

Chłody listopadowe zm uszają już do zam ykania 
na noc drzwi stojni i obór. Oszronione ranki i przej'

wpływają wydatnie aa tuczenie się nierogacizny
Ił ...... ..ni .nl*n.lt,ilnArt *ak Pt^l

zapachem drogi wiejskie i ścieżki, w pinana zalotnic

Uuźa polna zakw itająca tak ptęknje.mą, wiosnę Jto 
brzegach lasów w rowach, otulająca- deiiG1$Wyro B

ką do ogacenia i uszczelnienia pom: 
ryeh  hodujemy n a s f  inw entarz.

Usuwajmy niezdatne do norm alnej łiedew lt kary  
(starsze nad 2 lata), aby nie żywić ich przez simę. 
Gdy, chcemy, aby k a ry  wcześniej coś niosły. m usi­
m y jo żywić obficie, dodając do karm y mączki kost-

Listopad — gesi t kaczki tuczą na sprzedaż zapo­
biegliwe gospodynie.

L’stopad — trzodą chlewną żywi się silniej, nie 
-puszczając na deszcz i w czasie zimna. ściółkę daje 
eie w dostatecznej ilości pod wszystek inwentarz.

Kalendarz ro in’ezy obejm uje teraz okres wzmożo­
nego dbania o żywy inwentarz. Człowiek ku ltu ra l­
ny  powinien 'uznaw ać swoje wobec zw ierząt obo­
wiązki, wzamian za usługi, których od n ieb  wy-

- Gorzkie m asło, gorzkie mlek® -
Jedną s powszechnie występujących wad s ie k a  

je s t jego: gorzknienie. Gorzknieniu ulega mleko, któ 
re  pochodzi od krów wysoko cielnych lub z chorym 
wymieniem. P rzyczyną gorzknienia jes t euzyn, 
zw any oleinazą. Euzyn — produkt ży ją tek  m ających 
zdolność rozkładania pokarmu (np. ślina, k tó ra  u- 
możliwia rozpuszczenie pokarmu). Gorzknienie m le­
ka wywołują także drobnoustroje, a  najczęściej n a ­
stępuje ta  reakcja w 24 godziny od chwili udoju.

Można łatwo przeciwdziałać gorzknieniu. Trzodę 
wszystkim w ostatnich dwóch nresiącach  przed o- 
eieloniem nie należy krów  doić, co jest również 
wskazanym ze względu- n a  podniesienie mleczności 
krów. Mleko od k rów 'w rsokocie lnych  .należy prze­
chowywać w oddzielnych naczyniach, względnie 
przeznaczyć do natychmiastowego spożycia (świeże 
mleko rfie gorzknieje) Mleko tak ie a le  powinno być 
bezwzględnie dostarczane do m leczarni, gdyż psuje 
rów nież to mleko, z którym  zostanie gm'eszane. 
Opóźnienie gorzknienia można przeprow adzić przez 
#’-irlnnie do m leka świeżo udojonego 1—8 proc. m leka 
kwaśnego, oraz przez umieszczenie go w  tera 
rze pokojowej plns 15°C. Jeżeli tak ie mleko . 
ryzujem y lub sagotowujem y zaraz po udoju, 
wówczas goryczka nie u jaw nia się. U nas, gdzie okres 
cie len ia przypada przeważnie n a  wiosnę, występuje 
ta  wada w okresie jesieni i zimy.

.Rolnicy dostarczający mleko do m leczarni wr -  
rządzaia je j — może częste bezwiednie — dużo szko­
dy, bowiem masło zeń wyprodukowane pdsiśda 
sm ak gorzki.

0 # w #  d d k *  S m **
R osną obficie na krzewach, drzewach, roślinach 

pnących i spadają rok. rocznic dojrzała, a a  ziemię, w 
któ rej tworzy się nowy cud k iełkującej roślinki. 
Często są pożyteczne .leczfficże," lecz. tak  mało na nie : 
zw racam y uw agi. P raw ie codziennie głowią się In- • 
dżie, a  szczególnie młodzież, jak  wykorzystać eząe • 
wolny od pracy zawodowej, chcąc połączyć piękne | 
z  pożytecznym np* spacer, połączony z zarobkiem kil- i 
ku groszy. Często depczemy poproatu owoce dziko 
rosnących roślin , jak  żołędzi, dzikiej róży, lob jałow. 
ea. Nie zast&óawiamy się, że «zbieranie owoców dzi­
ko rosnących-SrzóW  itoożs nom /przynieść a le ra^ ,z a ­
robek 30—40 zł dziennie. Nie będziemy opisywać ki-za- 
ków ■jałowca. Każdemu znane są dekoracyjne kolu­
m ienki tego krzewu tak  pięknie wyglądające na ja ­
łowych przestrzeniach grun tów ,i pastwisk. swą m a -  
kłością i egzotyką Jakoby dekoracji włoskiej. W picr- 
wszym roku w yrasta krzak  zielony, kióry dojrzewa 
dopiero rź jesieni drugiego rokn, przybierając barwę 
ezarne-nidbieskawą. Owoce zbiera się w listopadzie 
lub grudniu, zwłaszcza po pierwszych, przymrozkach, 
w!ody bowiem dojrzałe opadają, a  zielone trzym ają 
się jeszcze mocne gałęzi. Zebrane do koszyka Jagody ■ 
obiorą się ze śmieci i -rozkłada się na. papierach, inb , 
workach do przesuszenia Zapotrzebowanie en  owoc , 
jałowca jest zawsze duże i to nie tylko w kraju, ale 
tak te  i  za gran icą, a jagód jałowca używa się do 
kadzidła w kościołach, jako smacznej przyprawy do I 
duszonych mięsiw, do odświeżania powietrza przez i 
spaiaflie go na rozżarzonych węglach — w' pierwszym 
rzędzie zaś. Jako środka leczniczego. , 1
. Nadszedł Już również okres zbierania żołędzi i gala- 1 
sn dębowego« Oba rodzaje zebrane przedstaw iają dużą 
wartość handlową, poszukiwane Jako ru roeat kawy, 
żołędzie poza tyra są w spaniałą paszą d is  świń 1

do włbsów dziewcząt, lub składana barwnymi bukie 
cikanli pod świętymi obrazami wiejskich katoliczek, 
zachwyca nas późną jesionią koralem swych owoców. 
Czerwone jagody róży zbiera się w październiku i 
listopadzie, a owoc ususzony służy do celów ieczni- 
czych. Wyciąg z łupiny używany jes t jako eąnny 
środek leczniczy przy kamieniach żółciowych, eho- 
Kjble berek I pęcherza, zaś same owoce mogą mieć 
zastosowanie w gospodarstw ie doraojrym. przy wyro­
bach cukierniczych i wytw arzania Win/domowych.

Łączmy zatem przyjemność nasEyeSb pehUulejskieh i 
spacerów z pożytccniym  celem zbiórania owbców dzi. 
ko rosnących drzew, nozmy się wĄnądyy śposób wy- \ 
korzystywaó czas wolny od zajęć.M starajmy się po 
szarzyźuie biurowej pracy, zaczerpnąć jak  ̂ a jw łęc e j 
odżywczego powietrza. ,

S*=«ym*mł # *  l#»o I
W iemy wszysoy jak  wielką rolę odgryw a las w gos­

podarce państwowej, jak  jes t niezmiernie ważnym 
czynnikiem w utrzym yw aniu wilgotności gleby, jak  
decydująco kształtował całe rasy swym dobroczyn­
nym uspokajającym  wpływem itp.

Często zdarzają się wypadki nieuzasadnionych i 
krzywdzących wydawań opinii o właścicielach la ­
sów, kierujących urzędnikach leśnych 1 profesorach 
leśnictwa, nie uznających ich poważnych usiłowań 
zm ierzających do pozostawienia swoim potomkom 1 
następnym  generacjom  lasów ech ronionych i zasob­
nych w zapasy drewna. Nawet bez szczególnego °- 
względniotiio tak  zw. dobroczynnych oddziaływań 
lasów, które w górach, w dopływach • rzecznych, w 
krańcowych w arunkach gleby i klim atu, w ym agają 
szczególnego traktow ania, utrzym ało się u  wielu le-

.g H e a 8S8 S » 4
to oznaczały normy racjonalistów.

obranego kierunku zmierzającego do uwzględnienia 
w dostatecznej mierze wymagań epołcranyeb p rzy ­
szłości, ochrania zasad o tezę podstawy łasa miesza­
nego i odmładzania naturalnego.

K im #—ł  m ^ i# il# * ik  # «#—Ii ; i MiS
Sfcoa kompostowy zakłada się warstwam i a a  rów­

nym  pólectonionym m iejsca. Miejsce Sąkie zawsze 
znajdziemy vw naszych ogródkach i. większych po­
dwórkach, a  korzyść z ziemi kompostowej- jest tak 
nieproporcjonalnie wprost d n ia  do nakłada pracy  i 
ew. kosztów, że powinna być brana pod uw agę.przez 
zainteresow anych. Długość . stosu kompostowego 
w inna wynosić 3—4 metrów, wysokość zaś nie może 
przekraczać 1.2Ü cm. Za podkład bWfze się 10 cm. w ar 
stwę dobrej żiem i ogrodowej, a a  k tórej kładzie się 
również 10 cm. warstwę dobrze przepojonego m iału 
torfowego, łub ściółki torfow ej. Wtedy to  dopiero 
składam y a a  stos wszystkie odpadki organiczne % 
domu i kuchni, wszystkie zielska, zdrowe resztki e
ogrodu, opadłe liście, sądzę p  pleców, popiół drzew­
ny, śmiecie uliczne eraz ‘ nawóz P rzy formowaniu- 
stosu kompostowego zawsze miesza się  naprzetm an 
■'warstwę m ateriałów odpadkowych grubości około 
•15 era. z warstwą ziemi, lub przepojonego- m'Alu fos- 

Celera przyspłessenla rozkładania się kom*

stanie wilgotnym  i w  tym  ceiu polewa się g0 czceto 
gnojówką lub nawozom kloaczaym. Unikać jednak 
należy jędnoczesnogo- daw ania wapna i gnojówki 
bowiem tym  sposobom trac i się część azotu zaw-7 
tego w gnojówce. Podobnie można wykorzystać 
wszystkie w.dtfy zużyte w domu. a na stosie zrobić 
kotlinę, zbiorajgod wszystkie cieczą.

V  ciągu roku kupę kptopostową przerabia sio 3 de 
4 razy przy równoczesnym zwilżaniu, c w e n t. m iesza 
się jeszcze z pomiotem, kurzym, gółębrm 1 innvm 

* Przy przerabianiu usunąć trzeba części nie ulegaj«; 
je© rozkładowi. Dobrze jest p rz y . ostatnim  przerabia- 
l ain  w jśsient lub wczesną sim ą rozłożyć kom post na 
! mało kupki p 60 cm. wysokości i 50 cm. szerokości 
I bowiem mróz może w ted y . dokładnie p rze n ik n ąć ' 

wszystko skruszyć oraz zniszczyć szkodniki i rnhnc‘ 
I frwo. XV końca lutego lu b ,w  marcu drugiego roku 

kupki te  łączy się razem  1 dodaje nawozu fosfor» 
wego oraz potasowego,

I Ńe pnteałuchonu
— TaB panie "władzo. K radzież dokonana została 

w  Gidlach — nie w  Gidlach, tam  gdzie słynie cuda. 
ml nasz św ięty piękny obrazek Matki Boskiej Tak 
panie w ładza — dwa wory znakiem tego mojej có! 
roczce krawcowej skradli. Szmatki byli rozmaito 
kolorowe ma się rozumieć, w łaśnie j a  w tym im©! 
resie p y tam  się kiedy?

— Co fc itify t
— No kiedy ją  je  z powrotem dostanę?

gestu, nałożone wa rstw y 
niegaszonym. Stes - ł-----

się  wapnem

Tworzą się zarysy wklklej całości gospodarczej
Nasza przeludniona część świata znajduje się 

obecnie w toku przebudowy całej swej struk­
tury gospodarczej, której skutki pozostaną już 
trwałym nabytkiem na przyszłość.

Przebudowa ta idzie w  kierunku stworzenia 
możliwie samowystarczalnego, harmonijnie ze­
strojonego wielkiego- organizmu gospodarczego 
i podniesienia przez to dobrobytu ogólnego.

Znaczna różnorodność warunków klimatycz­
nych, składu gleby i ukształtowania powierzchni 
krajów europejskich umożliwiają wprowadze­
nie planowego podziału pracy w  zakresie wy­
zyskania najlepszych możliwości produkcyjnych 
•na tianym obszarze i dostosowaniu go do po­
trzeb całości.

Najbliżej zadowalającego rozwiązania, mają­
cego na celu pokrycie całkowitego zapotrzebo­
wania znajduje się sprawa takich podstawowych 
artykułów jak węgiel, drzewo, kartofle, cukier 
i wino. /

Przy pomocy zdobyczy, techniki oraz wpro­
wadzanego stopniowo, w życie planu gospodar­
czego-dla rolnictwa, zapewniona będzie produk­
cja dostatecznej ilości zbóż chlebowych, Tmi 
i konopi. Wiedza chemiczńo-tecftniczna oraz na­
byte już doświadczenie umożliwiają w ytw arza-' 
nie całego szeregu artykułów zastępczych jak 
sztuczna wełna, jedwab, buna (lepsza od kau­
czuku) i t ,d. .

Czynione są próby zaaklimatyzowania róż­
nych roślin  ̂zamorskich, których liczba jest

/-Dowodem takich " możliwości jest ' wprowa­
dzana od dawna uprawa drzewa morwowego 
dla hodowli jedwabników, kukurydzy, soji, ty­
toniu oraz świeższe prace w zakresie plantacji 
bawełny, ryżu, rycynusu l t d .

Juź obecnie np. uprawa tytoniu w Niemczech 
daje takie rezultaty, o których kilkanaście lat 
temu nawet nie marzono. ' -

Na terenach południowych Europy można 
podjąć uprawę całego szeregu roślin zamor­
skich i wymieniać je na produkty krajów poło­
żonych .dalej na-północ.

W tym kierunku zmierza już zdecydowanie 
gospodarka różnych krajów.

Rumunki nastawia się na wywóz wielkich iU>- , 
ści bydła rogatego, świń, mięsa, tłuszczójw, sio- I 
niny i zamierza rozbudować przemysł, wy twa- 1 
rzający konserwy mięsne, a hodowla śwM zo­
stała zakrojona na wielka skalę./

Zaniedbane we Francji rolnictwo zaczyna się 
dźwigać powoli z upadku.

W Norwegii przebudowa gospodarki na zasa­
dach planowości, poczyniła już wielkie postę­
py. W dziedzinie żywności kraj ten pokrywa 
sam do 75 proc. swego zapotrzebowania, gdy 
przed wojna trzeba byle sprowadzać'40 proc. 
zboża i paszy. Pokonane również zostały trud­
ności w zakrlsie rybołóstwa i podjęto eksport 
ryb, których normalny połów w 1/10 wystarcza­
jącym jest na potrzeby wewnętrzne. Praca prze­
mysłu drzewnego w Norwćgti osiągnęła już 
krańce swej możliwości wytwórczej. Wre praca 
nad przebudową gospodarki we wszystkich 
krajach europejskich.

Polityka handlowa już nie kontrolowana tylko, 
jak to było dawniej, lecz kierowana przez pań­
stwo reguluje obrót towarowy i płatniczy a 
wprowadzony system, rozrachunkowy usuwa 
mogące się pojawić przeszkody.

Myśl e współpracy gospodarczej-wszystkich 
krajów naszego kontynentu nabiera kształtów 
realnych. % .

Zalety gospodarki planowej stają się wszę­
dzie, coraz bardziej oczywiste. Przedsiębiorca 
prywatny, którego funkcje w »owym ustroju są 
nadal potrzebne musi podporżąd' vać, się in­
teresom całości a zysk jego fes* ttadai moto­
rem gospodarczym, lecz został określony do 
właściwych, słusznych granic. .

Jak te niedawne powiedział minister gospo-

/Europy“"weźmti 
p o c z ą te k  n o w a , e p o k a  g o sp o d a rc z a .

Uruchomione zostaną potężne* źródła, działal­
ności dla stworzenia nowego porządku. j

Wszystkie siły robocze zostaną zmobilizo­
wane i bogate pokłady* surowców na obszarach 
wschodnio-europejskich otw orzą' się dla Eu-

Lstanie się ona bogatą i wolną.“
U nas w Gen. Gubernatorstwie w obecnej -po­

rze odbywa się intensywna praca nad szkole­
niem rolniętwa we wszystkich kierunkach.

Ma. ona na celu wpłynięcie w sposób rozstrzy­
gający na wydajność, plonów rolniczych i pod­
niesienie ogólnego dobrobytu* Korzystajmy 
z -nięj skwapliwie, by nie pozostać na szarym 
końcu krajów, idących ku nowej .przyszłości.

W

niony i :
— W idziano cholerą żydówkę, jak  mi fcanark& 

Batieezka mego przez .okno z k latką wynosiła. Cho. 
dzjłem sprawdzić. Pod drzwiami stałem, słucham, a 
Babeczek śpiewa, och żadne’ ptaszysko takich kon-, 
certów nie daje, jak  mój źółtoskrzydłekl Ślicznotka

Grubasek w ygina u sta  w podkówkę i bliski jest 
płaczu.

— śpiew ak mój. kiepurak mój jedyny. Do żydów­
k i się  w swym wiezieniu przejechali

P anie, a is  od pana wódka jedzie na trzy me-

— A przez że panie łaskaw y, że człowiek ma stra­
pienie ze swoim Bubeezktem, wiec na chandrą uje 
zaszkodzi jeden głębszy.

— A pani z jaką spraw ą!
— S p rat mnie. po mordzie m nie sp ra ł pacie poli­

cjancie, zęfia mi wybił 1 rę k ie  posiniaczył
Ja k ie  były powody kłótry małżeńskiej?

— Powodów nio było. rozeszło się nam tylko o 
tego Jóźlca Koźlskn, co to do naszej Aotośkl kopą*, 
niaki smali. Mój stary  go nie. lubi od onegoś rolni, 
Jak go Józek na słoninie radomszczańskiej wykiwał. 
Od tego -czasu mój stary  n a  w ątrobie go nosi, assło- 
nine sobie doszczętnie znienaw idził I poszło o skwar 
ki" do ziemniaków’ '

— No. ale de rzeczy. »’
— Do rzeczy, do rzeczy pan ie  policjancie. Ja  mu 

karto fle  do miski i -omastą kraszę, a on mnie w zę­
by, że niby td  mótirł z rozmodlonym okiem tłusz­
czom polewam w ciężki czas — i do m n!e, że jo stara 
baba w  Józku am anta sobie upatrzyłam . O la Boga, 
przecież on do naszej^A łtośki~.

— No niech pani kończy. '
— Ależ kończą, kończą panie policjancie. Tak to ja 

wczoraj z Józkiem  do. kina s ię  wybrałam , bo An- 
tośka. pran ie u mecenasowej na, drogim  piętrze od- 
m ydlała. A oa mnie w zęby za te skwarki, że to ni­
by k in a  ml się zachciewa i rodzonej córce nurze-

i ezonejzo odbijam. Włąo mu k laru ją  dorzeczu!?. że 
chłopca ńa zięcia przyhołiihłnm a on laską uehyeil 

i z- kąta. i dalej na mnie. Melflunok składam panie 
i policjancie za pobicie tiez przyczyny. Już ja go 

znam - tego. mego starego, b ije mnie za Józka, a_o 
i słoninę lnu chodzi, bó chciałby w domu bez omasty, 
i Wszystko wedle te j mecenasowej z drugiego piętra. 

L afirynda jedna, m iny stroi- mnnlcnrewann w,nogi 
brab in i. Tpdicure unraw ia. a  do mego męża stole 
słodkie m iny o  łriełbache l pespółkie stroi. s

« Ä - i s  fgażfparni- handel -nielegałny-uprawia, §SW
W w .W A gß-. - ' -  . J I— A  gdzież ta ra  p a n i e  p o l i c j a n c i e ,  t a k  mu ¢$16- 
r a j  d a ła m  p a t e l n i ą  p o  ł b i e .  że g o  p o g o to w ie  dp szpi­
t a l a  B a b r a ło ,  no ł p r z y s z ła m -  włndze u p rz e d z ić .

Z k ą ta  wysuwa sie  mały zw itek łachmanów, czer­
wony nosek, spłakane oczy. przyprow adziła go ja*

— No, m aty. jak. się nazywasz t gdzie mieszkasz!
— Kyzyoho W alczak jezdem.:. 8 la t -  Tata ädoad.»
— A m atka?
— Domot U n i j n a  żebry wysyłają.
— A ty  byś wola! pewno w domn siedzieć?
— Nie. Po sklepach dają  zni c iastka t  cukierki..
— W alenty Zupek jestem! O kradzieży trzech me­

trów  cebuli l 18 tucznych krezek zawiadamiam. D» 
kom isariatu  nicponia parobka Jęd rka przyprowa­
dzam. twierdząc, śe hu ltn i tön kaczki I cebulą ży­
dowi Joselmnnowi z ul. W arszawskiej. — opylił.

Jędrek  o konopiastej ezunrynie I rudej opyawie 
oczu wodzi wzrokiem po suficie .
1 — Komórka d rm nlk  m’nła i pWez ten  dym nik/kaą 
ki 'w yfrunęli, bo im ęehnla śm ierdziała — Śmiejo sto 
zadowolony ze swego» dowcipu,.

AqasWä

opatrzona św. S ak ram en tam i, pa 
k ró tk ich  lecz ciężkich '  cierp ie­
n iach , zasnęła  w  P an u  dn ia 27-go 
lis topada 1941 roku, przeżyw szy

V . . W M . . '
W yprow adzenie drog ich  nam  

zwłok z dom n żałoby przy  ulicy 
Bór 48 do kościo ła  iw . A ntoniego 
na O sta tn im  G roszu  n as tą p i y  
niedziele, d n ia  80 lis topada b. r. 
o godzinie 3-ej po p o łu Jn iń . skąd 

•pogrzeb na cm en ta rza  na K ulach .
N a' sm u tne  te  obrzędy .krew ­

nych ,. p rzy jac ió ł i  znajom ych za­
p ra sz a ją  pozosta li w  n ieu tu lonym

mąż, dzieci I rodzina,

Wszystkim, którzy oddali ostatnią' przyiłagę drogim nam gwłokoią męża I ojca ,

a w szczególności Wielb. Ks. Prob. Patrzykowl, p f .‘Więękdwsłdei za* okazaitie pomocy. 
Dr. Orzechowskiemu, Siostrze Marii, p. mistrzom i. ezeladz^cechu rzeźniczego, ml- . 
strzom'zdunom i czeladzi, mistrzom ślusarzom I czeladzi oraz Sąsiadom, Kolegom 
i Znajomym, składamy serdeczne „Bóg zaofitć“. 36o t i ä  i  « ł i e l e c s i  •

U#aga!» Nowość!
W ykonujemy eaeibanłe p i ln i , 
kĄw najnowocześniejszym sy- 
etsmem paten tn  niemieckiego, 
beż rozgrzewania rdzenia’ P ie r­
wotny „ h a rt fahrfezńy“  nlena-

Inform acji odzieli jeneralny  
'Przedstawicie! .Fabryki. 
BIURO CZĘSTOCHOWA 
A »#  *  Ł WWW « * .

W a m .A W W
opatrzona św. Sakramentami,' po krót­
kich cierpieniach zmarła dnia 28 listo­

pada 1941 roku, przeżywszy lat 82.
W yprowadzenie drogich nam zwłok % domu 

S & l T ^ i a '  30‘f A t o S r f  * *  S d S o S

pa strac ie „ukochanej Opiekunki

W ARSZA WA 
W o n .  0 . *  28 31 

H  W 8  T
Galanteria. Biżuteria sz t 
Walizki. Mater, piśmienne.

w. »-a 
m-T;

KesmetfEa. Art Mydlarskie. • 
Wjfrp^ y .Do&rpltot".

HtOW INCją ZK

D r.W ik to t STA ŁO W SB
Czeatatiiów®, N. -M. P aaa y  18. 
Specjalisto  chorób «kdroyeh, 

w ęaeryeroyeh 1 pęcherza. 
n Bezoperacyjne leczenie żyta- 
f  kdw  I. hdałoroldów. 

Przyjm uje to — 1 1 4 -  T.

F ad a-R ad io
f r# m ć # z o k  DYDZM UU

Ol. N. M arti r s s -3

sztucznego, lem oniad lo ­
dów. likierów ,, olefbi do 
perfum  i mydeł, b a rw - /

: S 1

P W  g
r?B*ral# PwdAwfk 'W araraytir * 
MareBalkewska a r  163. p o k ó j#

DUZY WYBÓR 
M B B L I

«ypWnL 
w k »I—»» W # „AU Am r. 
# 7 *  P* « W »  * * * * # #

% Słoblńmkl
I ------------------

(öoprseeiw srako!?*.

Do wld"iomoA' 
Sz. Klienteli’

ż'e skład 
i o raco  vnia

^oa thmą

:.m#r
, 0 >ta i>r»enle- 
sio»y ł  ul Ma

K ałeSral-ą 16

a m # *  ^  M U to ä  — © K u c u  m m o  WLANE 
- , - f  X A R zm m A  . -

#  3 rQf  W $ M  #Ka«W w»

#«L *  Im*. A Sikorek
M - Z *  _
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M r .  9 3

w l-szej Alei z o s t  a <  p r z e n i e s i o n y  
już otwartv 

S K Ł A D  A P T E C Z N Y  

Z .  I  S  k m

O .  P .  k .

„ C I  K M N I A V
óacieninianie okien w obiektach przemysłowych, 
instytuej&ob. biurach, sklepach ora? mieszka­

niach pryw atnych.

»CELLINT«
C ^ s t w h o w a ,  W B # w *  2 ,  I  p .

pod zarządem powierriiczvm

poleca hurtowo galanterię, sztuczną bi 
żuterię i zabawki na gwiazdkę.

Biżuterią szfucanq
w wielkim  wyborze 

Zestaw ienia po zl 50—, 100.*-, 200.—, 
500—  1.000 -  

Termosy, lam py i paln ik i karbidowe, 
lam py naftow e do wozów. 

L a tark i, baterie, larów ecski 
. p o l e c a

„CENT̂ LA WOLSKA"
W arszaw a. Chłodna Nr. 68. p a rte r  

podwórze, lei. I-BS-1S. 
Kuchenki elektryczne, g rze jn ik i <■=» 
słońca S prężyny  I igły do patefo- 
nów. m em brany, stru n y  Scyzoryki, 
brzytwy, żyletki, ap a ra ty  do golenia 
oraz wszplkp palnntprtA metalowa. 
PROWINCJA ZA Z A L IC Z E N IE *

100°/, gw arancją św iatła  mą

u tan ie , n iezaw odne  oszczędnościow e, do  nab y c ie  
w Domu Handlowym Julian  Kurnlc&l, 

W arszaw a, R ysia  I le i. 281-28.

Skład Apteczny
Romana  Zębika

przeniesiony z N ow ego Rynku 
W A le ję  W e le o ś ć t  3 /5 .

A jednak przeprowadzki miejscowe 
i zamiejscowe., pakowanie mebli fachowo 
oraz zwózkę węgla i wszelkiego rodzaju 

towarów uskutecznia tanin tylko

Kantor Przewozowy
i& w fa Kymewmkleg*, (zą*leik##0
Aleja Wolności 33, m. 6, parter prawa oficyna

Z p o w o d u  p r z e n i e s i e n i *
Z  Alei N. M. Panny 22 
aa Aleję Kościuszki f

magazyny

Hurtowni Udziałowej"
będą zamknięte do środy dn. Sgrudfiia bf,S

W y tw ó rn ia  » r lv k « W '' -r*ii»nfaryjiiy<* 
I 6 i0k tn(edM !i-.'<»#eh. , ^

E r a  triów A d o lM iU le rp łti te  |S  j

d o s ta r c z a :  - U c h » > t>  j «  k p b u L  l u r
Bwiiijwo-pancernych odstąpow-ycb S p i n e w  i 
« p s ra ly  (tu nnsów  Ira n sm is )  jn> eh O ohnniliłW !
do o b aw ia  M nazynW  do seo-i-- 'n to ró w  Kapsle 
do e ty k ie t ' •„»« i r ł \  ku ły  łnn if ’«top elektro* 

teefiD os««. — Ueońiki i o fe r ty  sa. 4n^8fite?

KuchMKi eiekwrytzne Jmder"
M 4« 30 ,- o i'dzo  l a K i v c z n e , '

E>i»ce ei»K(. v c z n a  oo i*jni7«Ycr cenach
orał materia etokt- mechńię?nvi —’ ^ołeęst 

“ TY ' . " / ' • n  « »» « t« - i - i - . . . ; .  -  C,.«#'cBi-w»

„K H R IR B  C Z Ę s m r u m y S K ł? -

e a  t e # * * : . # #  - , - - -  -

U a k o  l i k w i d a t o r  h l ä e t # p ü ! a o y o h  N r r h i

Sk ad artykułów  drogeryinyeh ivapteeznych,
; 3 *Rwrd Qzykk, %

Mlećkąowm .N#bW *, ĄW # M ary Fanny
H andel żelazem, Karmt^|f:. Pl#i( /Basgynsfc iegq 5S, .
Rqslewma P iv /a ,^ lte r^ Q lb @ rd tv Nowy. Rynek' 7 *8 » - -
Fabryka skór, FuUtewisgj i Fąkfer, Jagkrowska \ § %  /
Sklep rowęrów, Sęr> W ęichm an, jogelewiczg iOe x ~
S klep  obuwia, M  G lik^  Nąjśw. ' Maryi Panpy % - ®

w s zy s tk ie  w  C «ą###eho w %  /  ..
#ghw#mi;Ąn l& w üw la  pó% W * - , i # m  w#m4

pumy sa dostawy . świadcaahia onw  m ew vkupianc weksle itd» wpłacił' 
pod rygorem  skutków  prawnych nalpóin ia i do dnia 28 lutego 1542'w  aa'" 
jedno z  nastspu  ących bont likwidacyjnych

*  Błnk# EiaW aym  *  Pókaa. Ó d& lA  »* K»#«śśh#|. Ka*. Aimmi&iWml *- Ĉ|Wn«W*l*/ A*#»" ML=
. ; . .. "

.•'.Częstochow ę*:A łeja Kościuszki f .

'uiafwiojq oczom proo^ż 
i sq oszczędne w użyciu

ZJEDNOCZONA FABRYKA ZARÖWEK
Sp Akt.

W orsgowo, u l .  6 -g o  S i e r p n i e  N r  13 , f@Ł f - 4 9 -8 0 .

m im ś& S  M A  \  f i  Ł  t  *% i  G :
W CEĄSIOLHOW lb

po leca  S ł  K lig !ite li> w » ,je  u s łu g i w «I/mmI / hup f a r tm w an i»  i t th e iłłic łłieg u  p ra n ia  
» WH*ełkiegił rm lzaju  g a n lc ro h y  rlyw anfiw  p o r tie r  p r ^ i lz y  <7 tu k  i in n y ch

aCra-ktraekt»- W . -ZmcW%A%W% EMO&f " i - sal» • N
' "v ' ,T«t«fer <$.. fłt) . _ ... ;„. .. ;... I I'"* ■■ •■■■■ Tel mim? '4A I ■ IW

-  B iuro W erb u n k ó w *
'  *  M m W o#ł&  #1 Om*#W *r#L# X,

w  * Mol# &
dla lepszego określeni! wykonywanych precz siebie «zyjmnlef antonilo 

. swoją nazwę. Nazwa jogo brzmi obecnie: .

B l w r w
Ł ą d o o * ' m o i* mni%oś tom wwwlomdW do pmwy
w Niemczech- Kilka niemieckich firm szuka obecnie męskich i żenskU* 
prącowoikńw wszystkich zawod.% na bardzo korzystnych wnnmkaoh, 
Qoddny M uro#» o d ' * - / l * 4 j  i  od 19— 1* 4 ?  w  o # W *  W  * ^ 1* 4 ?  

w  m M M fM  od l l — 1* - *?

. . ."
nmjp|*nW »»pod»rüM k jwi pmrww koMpdV«# M M l w w d # W #

*  2W # f  F W v # « « Ń -  ^
U prasza si« 'Sł#ń. Klienrpl« o w r .e i '

Z A *  L A D A *  T *  s  Y Y c  *  N O .  R O T  O O

II Alej* 31 - r i  p .* "  IfORl ,
wyktmułe ed facia: .pocztówkowe, legitymacyjne, do prawa jazdy oraz do l«rt'To^p<»Daw•

. /  £3yeh według określonych formatów. Bówniei portrety w  kolorąeh I eleiime,, • «■.

. .  m  Ak W  #
poleca

Z 0 F 4 A  M O F E R r
I * # »  A W  N , *

*OM& m iL E , MiiĄTKL
s> . p e U e ę a  i p  o $  z # ik  u  f

a #  # T
:#&-<?!■ «iówogrodłke łł  lei- MW<4

ozdoba choinkow a

Ł A M K T T A
ta k  jUuga. póki zapas s ta r.c sj;

* # * # * ?
kmW hm i##.««# M M ) IX

1*1 > l ’ZA N SA I W 4 TOB. -.-- 'S i /.iiVWipiir'>WHfi> » 
Woj. *1 i sswm* &rre* *h mivrth iphnr?* totf 
Apoilek uwnr(stiti>wf?n« * nip/nwnfäm tt Iprzpnftt 
#i6£19lrt7i«>l9'U» ptuw<* CyHotr.ri' •«»> 4»̂ ri<tfe?OT6 

5KT dost «  »# ffWnl<^
sfp n a t I #HiiA>b«' $89 e r  <59 -Si 

I*IN!*7AN SA i W t f n n  d r  n»hv<*»»:

SfAfttrntretrn ? 
ul Vł) ia$r Mfl.pr' Cqiiti» 'J* SS

S&$Rtf Mstpp*#IAe A  XitHlMlrt
!’ 'vpfrJrAar jgJ Jfl.i «a.w.inxfrAfte, .«Ąg

® ttrt |^*fa»re«er*-»"- ,P.r*.vrorf« »'tcrnlC**. , ,  
E n U «  ni n i w %  « « 1

Prgp /toiHtMw.lsfliii lnipłAŚrr^i -its> AnMk dśg#nm# 
#  ftPfł? *skaf-n • dnllrwftłnm Rf*fta

w

a !

SpawarkieleRlryczne
w ^ i-aö id m y  l p o s 'aJam y  na 

‘4 n u  sk lad tte  <Me *ta dei nroduk<|i

f i r m o  # # .

* * * * * * *
reeroioł*. wise

»V» M W

arazfllkł-wtlrf) Nr 1(12-84

m  L. GRUNWALD i-S-Ł
W PI .  N a p e W fla i 9«

W wkmY »  W lemoibm . " <

i& rram
gimow?. uowä 
U lSS toS f 181» 
kitt .. dstoskip, 
fuiea wyr»M;
' # % U #

rie

aURTOWWiA
#^WimRTMBERSZ(ZTZNY
- STANISŁAW MUSZYŃSKI

W a re * * * . Ą? j#rw # # K k '  6. b ü  9@ < *  i XKW» 
/ _ y \ ,  . . . .  - o p w d #

#k#y * ? b k  g m W W B  i "» rym W ew xyxm y.
‘ ... Sprzedaż wyiąęznie nyrio«y@.

W laan» orcklyke}a /irzeblertl < qu?łków.



Odświeża odsntadzs

kupić ahcesz 
Jo Meblost?. 
la «pfssx. tara 
w <olldnym 

wykonania 
wielki wybór 

Jest
fiteweto

<M»‘ śeb
pod firmą

G rudzień
Sobota

Sw. M ikoła ja

D u iy  w ybór książek  i innych nie­
spodzianek d la dzieci, m łodzieży i 

dorosłych  przygo tow ała

Księgarnia I Antykwamla
E w g f m ł « # « #  # e w # * y m

Częstoelsewa, A le ja  18, w  podw órzu ,/

FORMY. PRAWIDŁA I
oraz wszelkie przybory szewskie 

p o l e c a

CZĘSTOCHOWA, ALEJA WOLNOŚCI Nr 1.
Ceny umiarkowane. Obsługa solidna. S.

‘M a |i* ń i e f
•feżrabie 

■»cafe *srełh

od niedzieli do środy 
(30 listopada do 8 srrud- 
n ia) w yśw ietla; nadzw y­
czaj w esoły film  p . Ł

N :m  i
CZYŚCI,

i F Ä H B l l J E

W y k o n a n ie
s o l id n e .

" " " "  bywają gdy zabawłd % Army UarnTaroldbatają
Polecam  w dużym  w yborze

m m b m w w ł t l  I  g r y  t * » w w m r * y * # c l m

MARIA PA R O L  c%##to#&#wm n Ak© 33

A M  m m  m & M m Y iT p .  
A  2 . w e m is  pshęohuje cerl

T  *W*bde 1 «itfg ą ą mke

BA LET M ISTR Z K . K O S T E C K I 
i  N IN A  K O STECK A

WASZYNGTONA 6.
Zapisy a a  lekcje od godż. 10 e.  — 9 wlees

t ia s rć w  m arm o lad  faak i ka 
Izie. • eszel.kłe wyrohj bed 
a a rs k te  «rvtw ftroi S  W ilkoń 
<fr|. W arszawa 4o nabycia w 

sklado i bb ‘saraAw'enie
C s ^ s t o e h o w a «
al PabrvcxO» ,{ fel

■ R ort r-»'Detal

Dr j : 5*OTW'ŃSK'
Lekarz ipraja ffn ti * etiornhach 
<kArnyeh: w enerrcznrch drAe® 

moczowych * kosmetyce ,
A leja. N ?P SSaryJ'SJ 68-9 t M l

B o  d o m e k o

W  solach głów nych: 
M ira. Z im ińska. Aotoni 
F e rtn e r, A leksander Żab } 
ezyński, Loda Niemi- 
rzanka , K azim ierz J u -

Początek seansów: w niedziele 
o godz I-ej, 3-ej ra SO-i 6-ej. 
w poniedziałek, wtorek i środę 

o godz- 6-ej za. 30.^

U L STRAŻACKA
Z espół a r ty s tó w  .S ta r e g o  T ea tru “ 

w  K rakow ie  
w y s ta w ia  w  so b o tę  29 listopada o godz 
18,30 I w  n iedz ie le , dn . 30 liltopada 

o god 15,30 i i 8JO  
k a p ita ln a  k o m ed ię  p t.

z  ud zia łe m  
w yb itn ych  a r ty s tó w  krakow sk ich

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  księgarni t 
W . N ag iow sk iego . w  dniu przedstaw ień  ; 
o d  godz. 10 w  k a s ie  sa li S tra ż y  R nygriej <

ŻYWOKOSTU

;  # * W
W r n ą n « # .  #  M |

ŻARÓWKI
Baterie.
L a ta rk i,
D ynam a

i  i w  m w
Częstochowa 

»ile,,. <tkie . 27

P ra c o w n ia

biwmq:' H.

Dynama, Kar
bidówki

l  w #

B n i t y  chromonikiclinowe

I m  itarki 

Instaiscyioe materiały 
, W ozow e wyląc? sik i 
ä £ a a rów k’ choinkowe

lP®iecyki elektryczne ,
■ Iz o la cy jn e  materiały 

l§ ie k try c z n e  bateryjki 

B W apięciowe transformatory 

K ś u h i o

^ 2 1  pancerzone rurki Bergmana 

'^ ^ F v łą czm k i samoczynne 

S R d n lk i elektryczne 

^ ^ a b ł e  ob ©łowi one 

IzoJacyjne rurki papierowe

Częstochowa, «
Aleja 40. x tek 23, 6| ^

ifóiMteó.

U » ° y L ™ N > k -
z

DLA %&

C e n t r a l *  p l y ;  
Q ra m o f .  i n a t r u m

Warszawa 
K rakow skie Hrzedm. 1?. ' 

M aisza< k o w sK q  117

■ - 1 S a0 0 D  f e © ta i ® t  m e t  m t * i «  # * #  # n y M 6

K tó re  p o  s i e J m io J n io w y m  u ż y w a n iu  ,-,1 ANO p ły n u  p ię k n o ść  
o s ią g n ę ły  c u d o w n ą  S e rę .  m a to w ą , a k s a m i t n ą  w do ly K u  m ięk 
k ą  jak  j e d w a b  a ! a b a s t r o w o - b fa łą  o m ło d o c ia n e j  świeżości 

R ł e e h  P a n i  z r o b i  t ą  s a d z i w / a j ą o ą  p r ó b ę  
a  p r z e k o n a  s ię , ź e  » r e s z c i e  s tw ie r d z ić  m o ż n a ,  ż e  k o sm e ty k a  
stanęła  u szczytu  < w e g ó  z a d a n ia  -  Do n a b y c ia  w e wszy 
s tk ic h  l e p s z y c h  d r o g e r i a c h ,  p e r f u m e r i a c h  • s k ła d a c h  a p t e c z ,« 
W O eęsteehew let S k ład  Ołówoyt L. O r ło w s k i  i S k a  i A le i«  Nr.l 

i-abw refęrlam  ..TB-RN" Lublin.

4 v u A L £ < r u } &
wyborze wud> kwiatowe, ke­
tom y. kremy, szminki; pmlry, 

... ..tytidka, proszek i paęte do zębów 
środki do golenia wazelinę, glicerynę 
brylantynę. barw niki, zaprawę do podłóg, 
proszki do p ran ia i czyszczenia oraz wszy. 

g | stkie wvrohy fabryki.

Prowincla sa sallcsenlem pocztowym.!.

we oraz wymie­
n iam  potłuczone

, lei

- NA3TASSZB 
ŹRÓDŁO 

pnlefouów i płyt 
gramofonowych. 
I I I  A leja 52, w 
bramie aa  lewo.

I KUPIĘ
fcatdą łioftc sznur 
t a  franenskiego i 
azmirka ltiSnneffo 
©raz 5 licznik"' dr 
m aszyn Wlado 
mość Jan g . Ko 
Sernika; 4. 33

1 KUPUJĘ - 
BUTELKI-, - 

ód piwa i łerao 
s iad y . • AL K o t 
elnszki ł?/19 a

) M A g m O K
do p iaania: walla.

kupię zaraz w do 
bryro stanie. Śnie 

‘ ' Kilińskić.

złote przedmioty, 
. fn tra . ubrania, 
palta, bieliznę, o- 
buwie, . maszyny 
{.Singers“ . Płacę 
gotówką. Sklep 
Komisowy, Ryn. 
Narutowicza 32 — 
(Zawodzie!. 81

sklep spożywczy 
lub owocarnię, pi

nr. \ l .  m. 3. m ię­
dzy goilzną 5—7.

K U P I#
tapczan, kozetkę 
Inb kanapę w do- 
b ry in  siania. O

ped: „155 knęno *

t-TLATELIStł t
Jak  zbierać zna 
szki pocztowe po 
uczy \Va* specjał 
ny . Podręcznik' 
W ysyłka oiłwrot

&  2 R2 K 3
l .—t Polski Dom 
PHśte! Nlyczti; 
Warszawa, 
sznłkowska

SPRZEDAM 
. OKAZYJNIE 

maszynę „Singe 
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